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T r z e c i  m a j a  1 7 9 1  w  W a r s z a w i e .

O d  134 lat  św ięcą  z iemie  po lsk ie  u r o ­
cz y ś c ie  dz ień  K o n s ty tu c j i  6 Maja,  jako j e d e n  
z  n a j ś w ia t l e j s z y c h  dni  swej  historj i .

W  dz ień  je j  o g ło szen ia  n i e p rz e j r z a n e  
tłum y ludu ,  ze  s z t a n d a r a m i  s w y c h  brac tw  i 
c e c h ó w  s ta ły  p rzed  z a m k ie m  k ró le w s k im  w 
W a r s z a w i e ,  by  pow i tać  uc h w a le n ie  je j  
o k r z y k a m i  radośc i:  W i w a t  Król!  W i w a t  
Sejm ! W i w a t  N aród!  W i w a t  w s z y s tk ie  
s tan y!

„S to l ica  Polski, s iedziba  S e j m u  W a r s z a w a  
j a k  p i s ze  w ks iążce  swej  o konstytucj i  H. Ch  *J 
d n i a  3 Maja  od r a n a  p rz y s t ro i ł a  s ię na  wielkie  
g o d y  Na  o d g ło s  b ęb n ó w ,  co s ię ro zszed ł  z 
kosza r  po  mieście  ca łem,  w o j s k o  p o d  w o d z ą  
ks.  Jó ze fa  P o n ia t o w s k i e g o  s t an ę ło  w pob l i żu  
z a m k a  kró lew sk ie go ,  gdźie Sejm zasiadał .  Cała  
ludność  wyleg ła  na ulice, zape łn i ła  plac przed 
z a m k ie m ,  gdzie  k o lu m n a  króla  Z yg munta .  Biły 
w s zy s tk i e  serca,  pa ła ł y  obl icza,  oczy  o g n ie m  
świeciły .  Zbl iża ła  s ię o to  ś w ię t a  chwila.

O  g o d z in ie  11 ro z p o c zę ło  się po s ied ze s ie  
c a  z a m k u  Na t ronie  za s ia d ł  król  o to czo n y  mi­
nis t r ami ,  b i skupam i  i n a j w y ż s z y m i  dos to jn ikami  
p a ń s t w a ;  ławy w y p e łn i ły  s ię pos łami .  Król  S t a ­
n i s ł aw  A u g u s t  ob wieśc i ł  z tronu,  że g o tó w  j e s t

Вже 134 роки урочието евяткують земл* 
іюльскі день Конституц lf З готраввя ,  я кооди н  
э найевітлшщих двів своеТ історіі.

В день іУоголошення величезві юрбіі лю~ 
дей с ираиорами евоіх брацтв 1 цехів сто- 
яли перед королівським замком в Варшаві,  
щоб привітати й ухвалення окликами ррдости: 
„Х ай  живе Корольі Х а й  живе Сеимі Х а й  
живе Варід! Х а й  живуть всі етаки!

Схоляця"Польщі, осідск Оі?му-В&ршав&* в день З-го 
травня з равку прааягаулася і првбрадася для ве- 
ликоі урочистосів. 11а в і д г о л о с  б у д и іР 4 що розій 
шовся з кошяр по иілому кісті, військо під прово- 
дон кн. Юзефа llouł т о в с ь е о г о  стело біля королів^ь- 
кого замку, ле засідав Сейм. Ціле каселенвя вийш- 
ло ва вуляці, заповнкло пляц перѳд аамком. де а 
колона короля Звгмувта. Вилвся всі серця, палали 
обличя, очи світвлися вогяен. Наближ&лася свята 
хвнлвна.

0  го д .  1 1 -й  р о з п о ч а л о е я  в  в я м к у  з а с і д а я н я .
На трові сидів король, оточеяий Міністрама, еив- 

скопами і наіівиідими досхойвиками держави; лавн 
ааповннлиеь пссламя, Король Станвслав Август ого- 
лосвв з трову, що проект вових сакпнів для держа* 
вв і наро.ау вже готовий. Всі зібрані урочаствми 
голосами иочали нросктв, щоб цей ироект црочвтатв.

Х п ш іъ ш с ,  30 Kwietnia 1&25 r. gщ  пшего 1G т ѣ  »  12

'* )  Н .  C h .  „O  K o n s ty t u c j i  3 M a ja"  W a r s z a w a  1916 S t r .  23 * I i .  C h ,  „O кояституціі 3-го Мая Ввршава 1016 Ст, 23.
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Ha корзлiвськйй арвваз ввстукв» Севр^тар C e l e j  
з ккирою нозаг ваконів в pyai. B всликій Сейиові# 
салі залягла тіяша я к в цѳр&ь:, кпг.я евяшеняак бдл- 
гословляе людей Св дарами. Ч*ти будо тількв уда- 
ря сердѳць, ніддвх грудей. Оча всіх звернеяі иа во- 
етать кѳролк, пра трояі котрого ста» Секретар.

p r o j e k t  n o w y c h  p r a w  d l a  p a ń s t w a  i na rodu .  
W s z y s c y  ze b ran i  u ro czy s tymi  g ło sy  jęli p r o ­
sić,  by  o d c z y t a n y m  zo s t a ł  t s a  p ro jek t .  N a  roz 
kaz  k ró lew sk i  w y s t ąp i ł  s e k r e t a r z  s e jm u  z k s i ę ­
g ą  n o w y c h  u s t a w  w ręk a .  W ie lk ą  s a l ę  S e j m o w ą  
zaległa  c isza jak  w kośc ie le ,  g dy  k a p ł a n  ż e g n a  
lud M o n s t r a n c j ą  o w ię t ą ,  S łychać  było  tylko 
u d e r z e n i a  serc ,  o d d e c h  pier s i .  O c zy  w s z y s t ­
kich u t k w i o a e  w pos tac i  k ró la  P^zy k tó re go  
t ron ie  s t an ą ł  s e k r e t a r z .

A ż  ro z le g ły  s ię w tej sali  z a m k o w e j  e iszą 
o b j ę t e j  u ro czy s te ,  wielkie,  ś w ię t e  s łowa;

W  imię  B o g a ,  w T r ó j c y  Ś w i ę t e j  J e d y n e g o .
S ta n i s ł a w  A u g u s t  z Hożej laski  i wol i N a r o ­

du  Król  Polski ,  W ie lk i  K s i ą ż e  Li tewski ,  Ruski,  
P ru sk i ,  Mazowiecki ,  Ż m udzki ,  Ki jowski ,  W o ł y ń ­
ski ,  Podolski,  Podlaski ,  Inf lancki ,  За зо іе йзк і  
S i e w i e r s k i  i C ze r n ic h o w s k i ,  w r a z  z s t an am i  
s k o o f e d e r o w a n e m i ,  w l iczbie po d w ó jn e j  Naród  
Po lsk i  r e p r e z e n t u j ą c e m u  uzn a ją c ,  i i  los nas  
w s z y s t k i c h  od u g ru n tow an ia  i w y d o s k o n a l e n i a
kons ty tuc j i  na rodowej  j edyn ie  za w is ł .........
ceniąc  drożej  nad  życie,  nad s zc zęś l iw o ś ć  o s o ­
b i s t ą  — e g z y s t e n c j ę  po l i tyczn ą,  n iep o d leg ło ś ć  
z e w n ę t r z n ą  i w o ln o ś ć  w e w n ę t r z n ą  narodu,  k t ó ­
r e g o  los  w ręce  nasze  j e s t  po w ie rzony ,  chcąc  
or az  na  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o , n a  w d z ię c z n o ś ć  w s p ó ł ­
c z e s n y c h  i p r z y s z ły c h  p o k o l e ń  zas łużyć,  m im o  
p r z e s z k ó d ,  k tó re  w nas  n am ię tn o ś c i  s p r a w o w a ć  
m o g ą ,  dla dobra  p o w s z e c h n e g o ,  dla u g r u n to w a n ia  
wolności ,  dla oca le n ia  Ojcz yzny naszej  i jej g r a ­
nic z n a j w i ę k s z ą  s t a ło śc ią  ducha ,  n i a i e j s z ą  k on­
s ty tu c j ę  u ch w alam y  i tę  ca łk ow ic ie  za św ię tą ,  za  
n i ew z ró s zo r t ą  d ek l a r u j em y ,  do p ó k ib y  naród w 
czas ie ,  p r a w e m  przep i sanem ,  w y r s ź n ą  w o l ą  s w o ­
ją  nie uzna ł  p o t r z e b y  o d m ie n ien i a  w niej  j a k i e ­
go ar tykułu .  Do które j  to k o n s ty tu c j i  d a l s ze  u s t a ­
w y  s e j m u  t e r a źn i e j s ze g o  w e  w s z y s t k i e m  s to sa  
w a ć  srę mają."

Po o d c z y t a n iu  k o n s t y t u c j i  o s ta tn i  z 
pos łów ,  k t ó r y  zab ie ra ł  głos, p o s e ł  Inf lancki  
Zabie ł ło ,  w z y w a  w sz y s tk ic h  d o  je j  z a p r z y ­
s iężenia :

„N a ty ch m ias t  w s z y s c y - j a k  op i su je  historyk*) 
- ruszyli  ze sw o ich  гаіе}зс: pos łowie ,  s e n a t o r o ­
wie, u rzeda icy ,  pu bl iczność  o becna  i posunę l i  
s i ę  na ś r o d e k  sali,  do  t eg o  miej sca ,  g d z i e  s i e ­
dz ia ł  król. N a p r ó ż n o  m a r s z a ł k o w i e  uderzal i  
l a skam i ,  n ak a zu jąc  p o w r ó t  do ładu.  Było to 
n iem oż l iwem.  W  sali  S e j m o w e j  ro z le g ły  s ię 
r a d o s n e  okrzyki :  W i w a t  Król! W i w a t  now a  
K ons ty tucja!  un o szą  się one  ze  w s z y s tk i c h  
k r u ż g a n k ó w  t galer j i  A  z podwórza,  z p ł a c a ,  

są s i e d n ic h  вііс o d p o w ia d a ją  im takież  s a m e  
okrzyki. . .

„Do k r ó l a  p r z y s t ą p i ł  b i sk u p  K ra k o w sk i  
T u r s k i  z e w a n g e i j ą  w ręku.  Król  p o ł o ż y w s z y  
r ę k ę  na k s i ę d z e  \ j w U r z a ł  s ło w a  p rzys ięg i .  T a  
s c e n a  p o d n io s ł a  j e s z c z e  b a rd z ie j  napięc ie  
r a d o ś n e  w sali.  O k r z y k o m  nie by ło  końca a 
k i e d y  król  w y p o w i e d z i a w s z y :  j u r a v l  Domino,  
aon nie p en i t eb i t  (p r zy s i ąg ł em  Bogu,  i e  ża ło-

*) M a r c e l i  H a n d e l s m a n  „ K o n s t y t u c j i  3 M a ja  R .  1791“ 
W a r s z a w a  1907. S t r .  71 i n a s t ę p n e .

A* ось розляляся 8 t j 8 эдмковій, обвяіій tm- 
m m ,  салі урочйсті, ьедакі, саяті слова:

В іия Бзга, в Сватій трійці <Элаа&го.

Стааіслав Август з Божоі ласка і болі народу 
жоролі. Польский, Велаквй Каяяь ЛатовськаЭ, Рус- 
квіі, Ируський. Мааоаенькпй, Жмудськвй, Киіаський, 
Воляаський, ІЬшльский, Шдляський, Іяфиявтеыгай, 
Смолеиеьвай,. Сев«г-ськай і ЧераягІБСькяё, вваз 8 
конфзлероваваиа стааами, реарезентуючямн в иох- 
війвій кількости ІІодьскаа Нарід, пргшыочи, т.о 
доля hsc всіх залежвть віа угруигуваияя і аадосао- 
налевня яародвьо! конституціі..., иілячя дорожчо ніж 
зсяття, ніж особяст^ щйстя—иолітачнв істиування', 
зовніговю яеиідлеглівхь і анутрішвю вольвість яароду 
доля котрого доручѳяа в ааші руки бажаючя також 
заслужитя благооловеяня і здячність сучаенах і май- 
бутьніх иохолінь. ар. давлячнсь на иерегакода які 
иожуть r  наа вявлпкатя страетя для загадьаого до- 
бра, иля угрунтоааввя вольностн, для ояілеявя Ma­
mai Взп-ківщаин та іі гранва, з найбілчпою еталістт» 
духа ухвалюемо оаю констатуаім і оголошуемо u  за 
сиято вѳяор?шау до того часу докв б нарід в ч&еі 
upssuacaHOMy opasoM, вяразпою esosr. полеюие звай- 
шов потрѳби шдшийння н вій якого артикулу. До- 
«іеі кой(патуці) у всііОму маюгь стосузатнзь дал*- 
йійші устави твперікіяього Сейау.

[Іісля ирочнта-нпя Ковотнтуціі оетанніи 
з посдів котрий забірав голос Інфлявт- 
ський посел Забелло закликае всіх, шоб 
присягнуги тій ковституціі.

„Негайно всі, як оявеуе іеторя**, руиівля »і своіі 
місць: посля, сряагеря, урядовці, яргсутяя нубліка і- 
ноеуяулнся на передяяу салі, до того місд?, дв с*- 
дів корвль. Даремие иаршалки ударяля паляаямя, 
заклакаючк до ладу, Вуло ае иоиоялявим. В Cet- 
«овій Салі разглйгалнся радоетні окрикя: Віват во- 
роль, Ніват нова констатуціл! Розглнгаються вояи зо 
всіх ганків, галерей. А з нодвіря, з плацу, 8 сусід- 
ніх уладь відиовідають ім такі самі окраки..,."

„До короля ирнступяв Краківськай саіскоп Тур- 
скйй  в свавгеліею в руці. Короиь, иоложявши руку 
иа книжку, гювторяв елова присягв Та сцена ввкли- 
кала іца більш вяжно радіеив наирудженяя в салк 
Окрякам яо було кіаая, а колн король, промокявшя: 
J игаѵі Doroieo,  won m e  peni teb i t  (ирисягиу*

*Map*e Г ан лм ьм ан  „Ііоястііуцім 3-го \інн 17<)1 р, Вар-
шава 1907. ст.
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w a ć  t e g o  nie b ę d ę )  w ez w a ł  w s z y s t k ;c h  do 
udania  s ię  do  kated ry ,  en tu z j a z m  d o s ze d ł  do c s j -  
w y ż s z e g o  s topnia .  K ró l  ruszył ,  a r ó w n o c z e ś n i e  
w s z y s c y  zebran i :  p o s ł o w i e ,  s e n a to r o w ie ,  dwOr, 
d o s to jn ic y ,  w idzow ie  opuści li  salę.  O lb rz y m i  
t e n  t łum wylał  s ię z  z a m k u  na  ulicę, gdzie  
m ia s to  z e b r a n e  od  r a n a  zg o to w a ło  mu w s p a ­
n i a ł e  p r z y ję c i e .  Pod nios ły  się okrzyki :  W i w a t  
król! W i w a t  Sejm !  W i w a t  K o n s ty tu c j a  rz ądowa!  
P o c h ó d  ruszy!  da le j  w  k i e ru n k u  św, J aaa .  
W k r ó t c e  zo s ta ł  p o r z ą d e k  p rze rw an y :  t łum 
chw yc i ł  m a r s z a ł k ó w  s e j m o w y c h  i na r amiona ch  
zan ió s ł  ich do k a t ed ry .  A . t a m  czekały  już  na 
p r z e c h o d z ą c y c h  cechy i b r a c t w a  i w ła d z e  m i e j ­
skie ,  Witano w c h o d z ą c y c h  p o w i e w e m  r o z w i ­
n i ę t y c h  s z t a n d a r ó w ,  zn ak ó w  i chorągwi .  C s ły  
kościół  b y ł  w y p e łn i o n y  pub l i cznoś c ią ,  o ż y w io ­
n ą ,  ro z p r o m ie n io n ą ,  s zc zęś l iwą.  Kró l  p r z y b y ł  
do kościoła .  O to czy l i  go  m a r s z a łk o w ie  i d y g ­
n i t arze .  P i e r w s z y  p r z e m ó w i ł  m a r s z a ł e k  s e j m o ­
wy w z y w a j ą c  z e b r a n y c h  do p rz ys ię g i ,  n a s t ę p ­
nie  g łos  z a b r a ł  m a r s z a ł e k  ko n fe d e ra c j i  Sap ieha ,  
powiedzia ł ,  ż t  nie w ied z ia ł  ani o konstytucj i ,  
ani  o s p o s o b i e  je j  uchwalenia ,  wiele d o s t r z e g a  
w  niej p r z e p i s ó w  k tó r e b y  u c h y l i ć  p rag n ą ł ,  a le  
p o m i m o  to,  nie chce  s w e g o  zd an ia  p rz ec iw  
s t a w ia ć  wol t  s e j m u  i króla i zg a d z a  s ię  na 
p r z y s i ę g ę  Na ok rzy k :  p ro s im y  o p rzy s ię g ę ,  
b i sk u p  k ra k o w s k i  p rz y s tą p i ł  do  jej  odcz y tan ia .  
T y s i ą c e  r ą k  p o d n io s ło  s i ę  do góry;  wszyscy  
p o w ta r za l i  s ł o w a  p rz y s ię g i  na  z a ch o w a n ie  i o b ­
ro nę zasadn icze j  u s i aw y  rz ą d o w e j .  Po dokona* 
r<iu tego,  b i sk u p  G o rz eń s k i  z a in tonow a ł  b y m a  
d z i ę k c z y n n y :  Ciebie Boże chwal imy.  Śp ie w a l i  
go w s z y s c y  obecn i  w koście le ,  w szy sc y  s t o j ą ­
cy p r z e d  kośc io łem na ulicy. Ś p ie w  ten  prz e­
mienił  się w p o t ę ż n y  huk,  k tó ry  z a g łu s z y ł  n a ­
w e t  huk dział ,  s t o j ący c h  na taras ie .  Nie p rędko  
m o ż n a  by ło  u c i s z y ć  ten  szał,  jaki o g a r n ą ł  t łu­
my.  U d a ło  się wre szc ie  po ki lkak ro tnym  oaez- 
w a u r n  s i ę  d z w o n k a  zakrys t j l  królowi  p r z e m ó ­
wić: „ W y k o n a w s z y  to,  c o ś m y  B o g u  winni  byli,  
p o w r ó c i m y  te ra z  do i zby  s e jm o w e j ,  dokończyć 
dzia ła  n aszeg o ."  Po te m  w s z y s c y  wrócil i  w ty m  
s a m y m  p o rz ą d k u ,  p r z y  o g łu s za j ą cy ch  ok rz y ­
kach. ludu do sali  ob rad."

„P o  p o w ro c ie  do izb y p o se l sk ie j  król  z a p ro ­
ponował  o d e b r a ć  p r z y s i ę g ę  od mag is t ra tu r ,  k o ­
misji  w o jskow ej  i w o j s k  na  konsty tucję ,  p o ­
czerń  z a p ro p o n o w a ł  m a r s z a ł k o m  p o d p i s a ć  akt  
i od roczyć p o s i e d z e n i e  do dnia n a s t ę p n e g o .  
G ro m k ie  okrzyki  tow ar zyszy ły  o p u s z c z a j ą c e m u  
s a l ę  królowi ."

„M arsza łk o w ie  z a p r z y s i ę ż o n ą  u s t a w ę  r z ąd o ­
w ą  podpi sa l i ,  a n a s t ę p n i e  udał ! się do pa łacu 
R z e c z y p o s p o l i t e j ,  aby tam o d e b r a ć  przys ięgę  
o d  komis j i  woj sk owej .  Złożyl i  j ą  na tychmias t  
w s z y s c y  obecn i  na  pos iedzeniu  cz łonko w ie  k o ­
misji . . ."

„ T y m c z a s e m  lud ze s z t a n d a ram i  br ac tw  cz e ­
k a ł  na  m a r s z a ł k ó w  p rz ed  pał ac em .  Po ukończe­
niu  p rzez  nich tego obo wiązku o d p r o w a d z i ł  ich 
w  o lb rzy m im  p o c h o d z ie  aż  do  ich mieszkań.  
N a s t ę p n i e  fale ludu p o p ły n ę ły  na  plac p rzed  
p a łacem  sask im  wołaj ąr :  „ W iw a t  e lek to r  saski ,

Богові, жалув&тн того кѳ буду), заклякав всіх 
удатвся до катедрг, евтузіязк дійшов до найви- 
шого стушвня Еороль руиг—. а оивочаско 
веі з і 6 р а  в і иоелн е е н а т о р в, 
двір, доетійнак», глядачі залишилн оалю, Велнчез- 
иа та юрба вилялася з эаижу ва ьулацю, де вравку 
зібраяе місто врвготозияо чудове ариняття. ііоае- 
елася окрвкв: Віват Керол!! Віват CoFm! Віват 
Конствтуція! .Оохід рушвв далі в каврямку до 
Ов. Ян». Незабароа перядов був порушеавй: юрба 
схоаяла се8«оввх маршалків і на илечах ввеела іх 
до катедря. А таи чекали ажа иа пвиходячах цеги, 
брацтьа і міёські влади. Віталв входячнх повівом 
розвЕйуійх праворів, знаків, іореяів.  Веоь коотэл 
був переиовнеяпй публікою ожввленою, рочпрсшіие- 
вою, ІСороль ирибув до коотела, Оточяля його мар- 
шалва й дестойнякя. Першям проиовив Сеіковвй 
марш&лок, аажлвкаючв ѳібрааях до прясягр, потім 
забрав голос каршалок дятовськоі конфедерааИ— 
Canera ,  оказавши, що не зяав аві про констатуцію 
аиі кро с п o с і б п  у х в а л е в и я ,  
баг&то саоетер.г в вій прапасів( котріб нрагяув уін-  
лвіи, але яе дивлячясь на те. ко хоче своеі думка 
ііроткславйти волі Оейму й Короля і згоджуеться ва 
врисягу. . . . . .  На окрик: проѵвыо присяга, кра- 
ківськай енісвои прястуаив п > і'і ирочвтанвя. Тасячі 

) рук піднеслося до ropet веі повторяли олова пр*- 
еяги на заховайня 8 оборону паеадвичоі' Урядоеві 
Устави. П іс л я  доконання того еиіскоп Гожезськяі 
аасоівав дявуючвй гімя „Тебе Боже хвалішо. “ Сиі- 
валв його всі ирвсутні з костелі, всі втоячи перед 
ксстелои ва вулиці. Спів цей перевінювавея в мо- 
гутній гуі>‘, котрвй гаглушвв вавіть гук гармат, отоя- 
чйх на терасі. Ile скоро можіга буля втнхоиаратк 
тей шал. яквй оаанував тавиою. Нарешті після кіль- 
каразового дзвонкй. з закрастіі, удалсся королеві 
промовити: „Внкевавшя те, що повннаібуля Вогові. 
поЕѲркімо тепер до Сеймовоі Палати, щоб локінче- 
ти ваше діло" Потім псі иовервулвсь в тому с мому 
порядку до салі обрад, првглушаючях ойлввах 
вароду,

„ІІісля новороту до Посольскоі Палати король 8а- 
вроновував вііібрати прнеягу від Магістрату,р в!Й- 
ськовоТ комісіі і військ яа віраість коясщгуціі', яісля 
чого заіірозонував маршалкам ііідпвсіти ект і відло- 
жвтя засіданкя доелііуючого дая. Голосні окливису- 
ироводжуваля залашаючого сазю к-<роля.

„Маршалки підписалв нрвнятий держаинві вакон 
а ііотім удавися до палацу Речввосполіти, щоб там 
відібратв првсягу від військовоТ комісіі Првсягу яе- 
гайно злоянлн бсі првеутяі ва засіданяі члеаи війсь 
КОВОІ К0Мі6ІІ'..,“

„ Тиычасом наеелеввя з прапорами брацтв чекало 
на маршалків перед паладом, Після закіяченя ннм« 
того ебовязку, одярсводнло іх в велячезаому яоході 
аж до іх номешкані. ДалІ хвалі люду поплиля на 
пляц неред Саськям аалаяеи кркчуча: „Віват електор
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n a s t ę p c a  t ro nu!3 W s z y s t k i e  ul ice były r zęs i śc i e  
oś w ie t lone .  F a l e  t ł u m ó w  d łu g )  j e s z c z e  w nocy  
p r z e p ł y w a ł y  po ulicach mias ta  z o k r z y k ie m  ra- 
dosayra :  W i w a t  król! W i w a t  k o n s ty tu c j a ! '

, D o p ie ro  nad s am y m  r a n e m  ucichł  p o g w a r ,  
jaki  pan o w a ł  przez r a ły  dzieli  Ubiegły.  Lud  
powróci ł  do n o r m a l n e g o  życ ia  — p o w ró c i ł  zu- 
p e ła ie  spoko ja t e ,  Z-aden gwał t ,  żaden w y b r y k  
samowol i  nie zakłóci ł  u ro c z y s to śc i  dnia.*1

„ N a s t ę p n y  dzień  z e s z e d ł  na odbier ani a  
przys ia ,» o i m a g i s t r a tu r ,  ?. zw ła s z c z a  od k o m i ­
sji s k a r b o w e j ,  na w y p r a w i a n i u  p o c z t  i kurje-.  
r ó w  na prow inc ję  i zagranicę ."

W  d n iu  5 m a ja  podpisaw&ła k o n s t y ­
tu c j ę  d e p u t a c j a  k o n s t y t u c y j n a  i p o s t a n o w i o ­
no  k o n s t y t u c j ę  o p u b l ik o w a ć  za  p o m o c ą  
u n iw e r s a łu ,  a k r ó l  o d ro c z y ł  p o s ied ze n ie  do  
p o n ie d z ia łk u  (9 maja ) .

„O d e z w a '  w y d a n a '7 maj*,  r o z n io s ł a  po c a ­
łym k ra ju  w i a d o m o ś ć  o d o k o n a n e j  zm ian ie  w 
rządzie ,  zmianie,  k tó ra  miał a  k ra jow i  w p r z y s z ­
łości  z a p e w n ić  n iep o d leg ło ś ć  i d o b r o b y t .  P r z y j ­
mow an o  w ieść  tę  w s z ę d z i e  z rów  .ym za p a łem ,  
j a k  1 w W a r s z a w i e  M ias ta  p o r u s z y ł y  się w 
taki s s m  s p a s ó b ,  j a k  i s to l ica ,  p o c h o d y  m a n i ­
fes tacy jne  w s zę d z i e  miały miejsca.., .

Znaczenie Konstyi
З и а ч і н ^ н я  К о н с т и

C ó ż  t e d y  p r z y n o s i ł a  K o n s t y t u c j a  
T rz e c ie g o  M aja ,  że z r a d o ś c ią  t a k ą  p r z y j ­
m o w a ł  j ą  n a r ó d  i święci  t a k  dz ień  jej 
u c h w a le n ia .

By  z ro zu m ieć  n a l e ż y c i e  i m ó c  ocen ić  
j e j  zn ac zen ie ,  cofnąć n a l e ż a ło b y  się m y ś lą  
w d a w n e  ubieg łe  wieki,  p rze j ść  po  ko le i  
s z c z e g ó ło w o  w s z y s tk ie  te s p o łe c z n e  i p o l i ­
t y c z n e  u r z ą d z e n ia ,  k tó r e  p rz e d  nią o b o ­
w iązyw ały ,  w y ja ś n ić  s k ą d  się wzię ły  i j a k  
p o w s ta ły ,  w y k a z a ć  ich s t r o n y  u j e m n e  i 
s k u tk i ,  a w ó w c z a s  d o p ie ro  w y ra ź n ie  w y s t ą ­
pi łoby z n a c z e n ie  kons ty tuc j i .  Z n a c z e n ie  je j  
zaś  p rócz  m i e j s c o w e g o  d la  Polsk i ,  k t ó r a  j ą  
uchwali ła ,  w y ja ś n i ć b y  na leża ło  i z p u n k t u  
w idzen ia  s p o ł e c z n y c h  i p o l i t y c z n y c h  s t o s u n ­
k ó w  i u r z ą d z e ń  s ą s i a d u j ą c y c h  z nią ó w c z e ­
s n y c h  p a ń s tw  E u ro p y ,  boć dz ięk i  i t e m u  
z n a c z e n iu  u ro s ła  w s ławie  n a ro d u ,  k t ó r y  j ą  
s tw orzy ł ,  i imię j e g o  rozs ławiła.

C h o ć  k r ó t k a  co do swe j  obję tości  j e s t  
k o n s t y t u c j a  ta ,  w r a m a c h  m a łe g o  a r t y k u ł u  
n i e  s p o s ó b  t a k  j ą  w y t łu m a c z y ć .  P oprze3 tać  
t e d y  m u s im y  na  w y ja ś n i e n i a c h  j a k n a jo g ó l -  
n ie jszych .  •

Z drukow anych w num erze tym  w y ­
ciągów  konstytucji w y czy ta  każdy, i? kon-

Саськай," наетуняяк троя)! B -i улиді були рясно о- 
світлені. Хвйд: народу пи і«*ч» в аочі нарншіааали 
по вулкцвх міста * ралісвич олзявом: Віват король! 
Віаат К о н е т яу ц Ы "

Допіро яад еамяи р&чкои утак гомін. яййі  на 
вував иа пэотяа ц лого манулого дяя. Насолеивя 
повѳрнулэсь so норнадкяого жяггя,— повернулоеь 
дігвон саокійао. Ж ідіш гв&лт, жаден ввбрвк сано- 
воаьні в<? засмутяв урочастотм з,ня.к ..............

ОлЬуючий день пройш із аа вілібранні прнсяг 
від магіотр&тір, а озоблаво від Скарбовоі Коиісіі4 
ва відправлвявю ио іт івур,ерів на ир)зіяцію і аа- 
кордон.

„5-го травня пЦписувала Конституцію  
конституціина деіптація і постановлеяо о п у -  
блікѵвати конституцію з поміччю унівѳрсалу, 
а король йідло.жйв засідання до поледілка  
(9 т р а в н я ) .

„ Відозва, вадаиа 7-го трааая, розвесла оо ці- 
лову краю вість цро пероавдеи? зиіну в Двржіві,  зиі- 
ну яка мала краеві в майбутьому забезаечнтв нела- 
лежнють 1 добрэбут, Цчз віству оврізь врвймали з 
рівввм запалои, вк і в В&ритві. Міаха зворушилися 
такиа саким чаяам, як і столаця, а ыаяіфзстаційиі 
цохоля нала місця екрізь . . . . ,

icji Trzeciego Maja
т у ц i 1 3- г о  Т р а 8 н я

ТТТож принесла тоді конституиія 3 -готравня  
коли з такою радісттю иарід іі приняв і так 
святкував день  іі ухвалеявя?

ІЦоб належно зровуміти і мпп-и оціни- 
ти іі заачіння налѳжалоб думкою иовериу- 
тись в давно минѵлі вікн, иодрібно иерегля- 
нгти по черзі всі ті суспільні й ыолітичяі 
уряджеаня, котрі обовязували пврсд нею, ви- 
ясиити звідки взялися і як новстали, вика- 
зати іх вш мні стороаи і наелідки і гільки 
доиіро тоді виразно вистугшлоб звачіння 
консгптуціі Ііж значіяня, крім шсцеаого д.ія 
Польщі, котра ІТ ухвалила, належалоб вияс- 
ниги з точки погляду суспільних 1 ІІОЛІТИЧИИХ 
стосунків і уряджѳаь тодішних, сусідніх 3 
ІІольщею держав Ёзропи, бо завдя:си і тому 
зяачінню виросли в елаві народу, котрий іі 
утаормв та прославила його імя.

Хоч коаституція с коротка, іцо до свого 
обему, але в рамках малого артикулу ио мав 
змоги так іт витлумачйти. Мусимо отже об-  
межитись наизагальнійшимн виясксннями.

3  надруйованих в том иумѳрі витягів з 
Конституціі кожнии вичитав, що коаституція,
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s ty t u e j a  s tw ie rd z a ją c ,  że p a n u j ą c ą  rel igją ,  
j e s t  r e i ig ja  k a to l i c k a  za p e w n ia ła  wolność 
w y z n a n ia  i o p i e k ę  p r a w a  w sz y s tk im  in n y m  
w y z n a n io m .  W a r s tw a ,  czyli  k la są  p a n u j ą c ą  
w pańs tw ie ,  jak  z r e s z t ą  w całej  E u r o p i e  
(N iem cy ,  A u s t r j a ,  Ros ja .  F r a n c j a ,  C zec h y ,  
W ę g r y ,  Danja ,  A n g l j a )  b y ła  sz lach ta .  K o n ­
s ty tu c j a  p o z o s ta w ia  ją  nu ogó ł  p rzy  d a w ­
nych  je j  p rz y w i le ja c h  i prawach,  lecz r ó w ­
no c z e śn i e  w p r o w a d z a  p ra w o  o m ieszczanach ,  
a ch łopów,  włościan  b ie rze  p o d  op iekę  
prawa.

Z r z e k a  się  t e d y  w p rzep i sa ch  ty c h  s z la c h ­
ta ,  boć o n a  p rzec ież  u c h w a la ła  k o n s t y t u c j ę  
w ie lk iego  s w o jeg o  p raw a ,  k tó r e  p r z e d t e m  
jej  przys ługiwało.  W y ł ą c z n i e  od dz iedz ic ów  
s w o ich  zawiśl i i za leżni  ch łopi  d o s t a j ą  o p i e ­
k ę  p raw a  i r z ądu .  Dziedzic o b o w ią z a n y  j e s t  
s to s o w a ć  się d o k ł a d n i e  d o  um ow y ,  k tó r ą  
zawar ł ,  lub z a w rz e  z w łośc ian inem,  nie m o ­
że  j a k d o t ą d  p o s t ę p o w a ć  z nim dow oln ie ,  
p o d w y ż s z a ć  mu c z y n s z y  czy  robociznów,  a 
ch ło p  m o ż e  na  d z ied z ic a  s w e g o  s k a r ż y ć  się 
przed,  s ąd am i  i u rzęd a m i  p ań s tw o w y m i ,  k t ó ­
re  p r a w e m  dz iedz ica  do  d o t r z y m a n ia  w a ­
r u n k ó w  u m o w y  zm uszą .

P odnos i  więc k o n s t y t u c j a  d w a  u p o ś l e ­
d z o n e  d o t ą d  s t a n y ,  i s tw a r z a  d la  k ażd e g o  
z  nich te  sw obody ,  j a k i e  w w a r u n k a c h  ó w ­
cz e sn y c h  były  do s tw o rzen ia .  Po łożen ie  obu  
ty c h  s t a n ó w  tj. w a r s tw y  wło śc iańsk ie j  i 
m ie s zczań s k ie j  w p o r ó w n a n i u  do  in n y c h  
są s ie d n ic h  p a ń s tw  zm ieniło  się na  lepsze ,  a 
sp raw ied l iw ośc i  tej,  k tó r a  obu  s t a n o m  ty m  
na l e ż a ł a  się  w i n n y c h  p a ń s tw a c h  im nie o d ­
d a w a n o .

Z n ie s iono  m u r  m ię d z y  s z la c h tą  a m i e s z ­
c z a ń s tw e m ,  a szeregi  m ieszczań  miały  r o k ­
roczn ie  o t r z y m y w a ć  sz lachec tw o.  P o p r z e d ­
nio j e s z c z e  te n  sam  Sejm C z te ro le tn i  m aczę j  
W i e l k i m  z w a n y ,  k tó ry  u ch w a la ł  k o n s t y t u ­
cję,  zezwol i ł  m ie s z c z a n o m  na  n a b y w a n ie  
d ó b r  z iemskich ,  a sz lachc ie  n a  o d d a w a n i e  
się p rzem y s ło w i  i h and low i  Z a  u p raw ian ie  
h a n d l u  i p rzem y s łu  p r z e d  p o w y ż s z ą  u c h w a ­
łą S e jm u  szlachcic trac i ł  s z lac h ec tw o .  Na 
z n a k  zb ra t a n ia  się s t a n ó w  k ró l  i wielu ze 
s z la c h ty  w raz  z w sz y s tk im i  p r z y w ó d c a m i  
s t ro n n ic tw a  p a t r j o t y c z n e g o  wpisal i  s ię do 
ks iąg i  mieszczan  w ars zaw sk ich .

T o  b y ły  r e fo rm y  spo łeczne ,
O d n o ś n i e  u s t r o ju  w ładz  r z ą d o w y c h ,  

czyl i  re fo rm  p o l i tycznyc h ,  rozdz ie l i ła  k o n ­
s ty tu c j a ,  w e d łu g  n o w o ż y t n y c h  z a s a d  „ w s z e l ­
k ą  p o c z ą t e k  swój w woli n a r o d u  b io rąc ą

стверржуючи. що пануючою релігіею c pe-  
лігія католнцька,  зйиевнювала свобиду іспо- 
відавня і опікѵ гірава всім иншям ісііовідан- 
ням, Веретвою, чи павуюною клясою в дер- 
жаві, як  тоді було в цілій Европі (Німеччина. 
Австрія,  Росія,  франнія Чехія, Венгрія,  Д а -  
нія Авглія) бѵла т л я х т а .  Конституція зали- 
шае іі взагаяі  при д а в н ій т и х  іу привілеях * 
правах,  але одночасно впроваджуе право иро 
міщан, а хлоиів-селян беро під опіку права.

В тому првнисі зрікаетьс» тоді ш ія х т а ,  
бо ж тільки вона ухвалювала Конетитѵцію, 
великого свого права, котре перед тнм іі на- 
лежало,  Селяве залежні перед тн»  виключно 
від своіх дідичів поміщиків, дістають опіку 
права й держави. Ц о м іти к  дідич е обовяза-  
аим докладно пристосовуватись доумови,  кот- 
ру заключнв, ибо заключить з селянином, н е  
може як  ранім, яоступати з ним самовільно, 
иідвищувати йомѵ инші або роботизну а  
селянин може на свого .лдича-иоміщика 
скаржитиеь перед судами й державними уря- 
дами, котрі правом змусят иомііцика до до- 
тримання пунктів умови.

0 ? ж е  конститупія підносить два иослідяіх 
перед т іш с ш и  і створюе для кожного » 
нмх ті свободи, яісі п тодішніх умоиах мож- 
на було створитн.  Стаяовищн обох гих ста-  
н;в, себ то селянотва й м ітанства ,  в іюрів- 
н&вню з иншими сусідніми державами. змі-  
нилося ва  к р а т е ,  а  тібі справедливости4 кот- 
ра  нялежала обом т и »  станам, в инших дер- 
жавах  тим верствам но оказувалось.

Знесеио мур між щляхтою і міщанством; 
з року в рік цілі ряди міщан малй отриму- 
вати иіляхеитво.  П Іе  рая іш той с аи и й  Чо- 
тирьохлітній Сейм, инакше ирозваний Вели- 
ким, котріш ухвалював Конституцио,  дозво- 
лив мііцанам купувати землю. а і ш і я х т і  зай- 
матись промислом і торгѳвлею. Перед ціе» 
ухвнлою Сеймѵ, цей шляхтич,  який (віддавав- 
ся промислові й торговлі, тратив свов шля-  
хсцтво 11а зиак збратанвя  ставів, король і 
багато зі шляхти,  враз зі всіма провідннкамй 
патріотичаого стороництва,  записалися до 
кииг Варш авських  міщан.

Д е  були суспільві реформи.

Відносно устрію державних влад, чи ре~ 
форм політичвих,  ковституція иоділила згідно 
новійшим засадам „Всяку берѵчу евій поча-  
ток з волі народу владу“ на 1) владу зако-
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w ła d z ę "  na 1) w ładzę  p r a w o d a w c z ą ,  2) w y ­
k o n a w c z ą ,  i 3) s ąd o w ą .  P ie rw sza  z łożona  z 
Se jm u zaw s ie  go to w eg o  i Senatu  daje  w i ę k ­
szością g ło sów  posłów. S e j m o w y c h  p r a w a  
n a r o d o w y  S e n a t  p r a w a  z a tw ie rd z a  lub z a w ie ­
sza ,  j e d n a -  t y l k o  do  now ej  u c h w a ły  S e jm u  
( tak  s a m o  ja k  o b e c n ie  k o n s t y t u c j a  R z e c z y ­
pospo l i t e j  Po lsk ie j  z. d n ia  17 m a rc a  1921). 
Z n ie s io n o  tzw,  „ l iberum  v e t o “ tj. p raw o  na  
za s ad z ie  k t o r e g o  j e d e n  pose ł  s e j m o w y  s p r z e ­
c iwia jący  się u s ta w ie  m óg ł  n ie dopuśc ić  do 
je j  uchw alen ia ,  „Pom im o d w u  . izbowego 
s k ł a d u  s e jm u  był  on u r z ą d z e n ie m  d e m o k ra -  
t y c z n e m  w ty m  rozum ien iu ,  że z łożono n a j ­
w y ż s z ą  ga łęź  w ła d z y -  p r a w o d a w s t w o  w ręce  
p rzeds taw ic ie l i  ob ie ra lnych ,  z a p e w n ia ją c  im 
f a k t y c z n ą  n ie za le żn o ść  od  w p ły w ó w  k o r o n y  
i u rżędn ie tw a* )  D r u g ą  władzę ,  w y k o n a w c z ą ,  
powierzyła konsty tuc ja  królowi i ta w. . s t r a ż y 44 
j a k b y ś m y  dziś nazwali Radzie Ministrów. Mi­
nistrów odpowiedzialnych pr/,ed Sejmem m i a ­
nował król, w k tórego ręku  spoczywali) t e ż '  
najwyżs-e dowództwo nad wojskiem Zniesiono 
„elekcję"  ij. wybory króla ustanawiając ,  iz 
tron królewski ma być dz iedz ic zy  prze* osoby, 
a  dopiero  po wymarciu familji królewskiej,  
naród miał mieć prawo wybrać sobie d ru g ą  
familię. Trzecią władzę stanowiły sądy, których 
władza nie może być wykonywaną ani przez 
władię  prawopawezą,  ani  рггег króla., a  przez 
wybierane władze sądowe czuwające na ^ odda ­
nie Sprawiedliwości tym, którzy je j  p o t r z e b u j ą 44 

O d  sądów I-ej  ins tancji  stły ape lac je  do t ry ­
bunałów. Najwięcej w dziedzinie sądownictwa 
nowych rzeczy wprowadziła kons ly tnc ja  w s ą ­
downictwie d la  miast,  k tó re  otrzymały nowe 
sądow nic tw a  zapewniające im zupełną autono-  
mję. Utworzono deputacje ,  które miały o p r a ­
cować nowe kodeksy (ustawy) cywilne i k ry ­
minalne (uarne).

Na koniec w sprawie wojska op ie ra jąc  się 
n a  najdemokratycżniejszej  zasadzie stanowi 
kons ty tuc ja ,  iż „wszyscy obywatele są obroń­
cami całości i swobód narodowych,  a wojsko 
je s t  wyciągniętą siłą o d ro n n ą  narodu “ Wojsko  
je s t  „ t a rczą  n a rodu"  i ma obowiązek s trzeżenia 
je go  granic,  Prócz obrony niema według k o n ­
stytucji tej siła zb ro jn a  narodu żadnego  i n n e ­
go  celu, a  w całym tym artykule,  wojska d o ­
tyczącym, brak  choćby tchnienia zaborczości.

Zamykając pracę swoją o konstytucj i  3 
M a ja"  ogólnym rysem o niej, pisie profesor 
Balzer  eo następuje:**)

*) M a r c e l i  H a n d e l s m a n  „ K o n s t y t u c j a  T r z e c i e g o  Maja* R. 
1791. W a r s z a w a  1907. S t r .  94.

**) O s w a l d  B a l z e r  „ K o n s t y t u c j a  T r z e c i e g o  M a j a “ W y  
<3anie t r z e c i e ,  s t r .  78 i n a s t ę p n e .

н о д а в ч у ,  2 )  в и к о н а в ч у  i  3 )  с у д о в у .  П е р ш а ,  

з л о ж ѳ н а  а  С е й м у  „ з а в ш е  г о г о в о г о ”  і С е ы а т у ,  

д а е  б і л ь ш і с т и о  г о л о с і в  с е й м о в и х  п о с л і в  п p a ­

s a  н а р о д о в і .  С е н а т  з а к о а и  з а г в е р д ж у е ,  а б о  

з а т р и м у е ,  а л е  т і л ь к и  д о  г н и і о і  у х в а л и  С е й м у  

( т а к  е а м о  я к  т ѳ и ѳ р  к о н с т й т >  ц ш  Р ѳ ч г т о с п о л й -  

т о і  П о л ь с к о і  в і д  1 7  б е р е з н я  і  0 2 1  р о к у ) .

З и . е с ѳ в о  т а к  з в а н е  „ л і б о р у м  в е т о * ,  с ѳ б  

с о  п р а в о ,  н а  з а с а і і  к о т р о г о  о д и н  с е и м о в и и  

п о с о л ,  я к и й  п р о т и в и в с я  з а к о н о в і , - м і г  н е  д о -  

и у с т и т и  д о  й о г о  у х з а л е и и я ,  Н ѳ  д и в л я ч и с ь  н -  

д в о х  П а л а т в й й  с к л а д  О е й м у ,  в і н  б у в  у р я д ж е н -  

н я м  д е м о к р а т и ч н и м  в  т о м у  р о з у м і н н і ,  щ о  

н я и в и щ у  г а л у з ь  в л а д и  п р а в о д а в с т в о ,  з і о ж е н о  

в  р у к и  в н б р а ы и х  і і р е д с т а в ш ш і в ,  з а п е в ш о ю ч н  

і м  ф а к т и ч а у  н е з а л е ж в і с т ь  в і д  в и л и в і в  к о р о в и .  

і у р я д о в с т в а

Д р ѵ г у  в и к о н а в ч у  в л а д у  д о р у ч и л а  к о н с т и -  

т у ц і я  к о р о л е в і  і т .  зв „ с т р а ж і "  я к  б п  т е п е р  

в а з в а т и  „ Р а д і  М і н і с т р і в 44 М і в і с т р і в  в і д п о в і -  

д а і г ь н и х  п е р е д  С е й м о м  п р и з в а ч а в  к о р о л ь ,  в 
р у к а х  к о т р о г о  е п о ч н в а л о  т а к о ж  я а и в и щ е  к о -  

м а в д у в а в в я  н а д  н і й с ь к о м .  З н е с е н о  „ е л е к ц і ю * ,  

с е б т о  в и б о р и  к о р о л я  у с т а н о в л я ю ч и ,  щ о  к о р о -  

л ш с ь к и й  т р о н  м а е  б у т и  я а е л і д с т в е в и м ,  а  т і л ь -  

к и  п і с л я  в и м е р т я  к о р о л і в с ь к о Т  ф а м ш і і ,  н а р і д  

м а з  н р а в о  в и б р а т и  с о б і  д р у г у  ф а м і л і ю  Т р е -  

' г ю  в л а д у  с т а н о в и л и  е у д и ,  к о т р и х  і м а д а  „ н е  

може б у т и  в и к о н у в а т и  а н і  в л а д о ю  законо 
д а в ч о ю ,  а в і  й о р о л е м 44, а  т і л ь к и  в и з в а ч е и о ю  

„ е у д о з о ю  в л а д о ю * ,  я к й  п о в и в а  с л і д и т и  н а д  в і д -  

д а в - а н ш ш  с п р а в е д л и в о с т и  т и м ,  к о т р і  іі п о т р і -  

б у ю т ь  Н і д  с у д і в ' 1 - o i  і н с т а н ц і і  и щ л и  а п е л я ц и  

д о  т р и б у т і я і в .  О а и б і л ь ш е  в  ц а р и н і  с у д і в н и ц -  

н т в а  в п р о в а д и л а  и о в о г о  к о а с т и т у ц і я  в  с у д і в -  

н и ц г в і  д л я  м і с т ,  к о т р і  о т р и м а л и  н о в е  с у д і в -  

и ц т в о ,  з а п е в н ю ю ч е  ім ц і л к о в и т у  а в т о н о м і ю .  

У т в о р е н о  д е и у т а п і т ,  к о т р і  м а л и  о п р а ц ю в а т и  

н о в і  к о д е к с и  ( з а к о в и )  цівільні і  криміаальні 
к а р е і )  .

Иакінець в сліраві віиеька, опіраючись на  
найдемократичніишій засаді, коветитуція ио 
становляе.  ino „всі громаляне е оборониями 
цілости і наиіональних свобод“, а  військо е 
витягеутою, оборовною силою аароду “ Війсь- 
ко е „іпитом варол у"  і мае обовязісом стѳ- 
реж е ная  його границь.  Згідао копститудіт 
крім оборони, збройна снла народу не иае 
жадноі ившоі мети, а в цілому тому артику- 
лі що торкаеться  війеька,  немае й тілі збор- 
чости,

Заківчуючи евою іірацю про ковституцію 
8-го травая ,  натие про аеі загальними риса- 
ми нрофесор Больдер  сяідуюче: * *

♦Мариелін Гандедьсмин „Копстнтунія 3-го травгія 1791 р- 
В арш ава  1907 ст. П4.

* * О д а л ь д  В аіьцер  „Коиституція 3-го Т р аввя"  видапня трег« 
сг.  73 i C ł f  іуючі.
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„O te ,  c z e g o  d o k o n a ła  K o n s t y t u c j ą  T r z e c i e ­
g o  Maja.  R a z w a ż a j ą c  j ą  w s z c z e g ó ł a c h ,  p o w i e ­
d z i e ć  t rzaba ,  że de,konała w s z y s t k i e g o  lepiej ,  
niż to zdo łano  u c z y n i ć  dawniej. . . .

Nie b y ł a  w o jn ą  od b ł ęd ó w  i u s t e r e k .  By ła  
dz ie łe m ludzk im ,  a w ięc  d z i e ł e m  n i e d o s k o n a  
ł em .  A le  d o sk o n a łą  s a m a  być nie  chciała.  W  
k i l k a  sp ra w ach ,  j ak  np. s p ra w ie  m ie szc zań sk ie j  
l ub  ch łopskie j ,  nie d w u z n ac z n ie  zazt jaczyła,  źe  
to ,  co w p ro w ad z a ,  n ie  j e s t  c a j i e p s zem ,  że  j e s t  
m o ż l i w e  lep sze  j e s z c z e  za ła tw ien ie  r zeczy .  
W o l a ł a  j e d n a k  obrać d r o g ę  p o ś re d n ią ,  gdyż 
« k r a jn a  b y ła b y  jej z p o d  n óg  g r u n t  usunęła. . . .* 
M u s ia ł a  więc  z a s to s o w a ć  s i ę  do w a ru n k ó w ,  
wśród k tó ry ch  po w s ta ła .  A łe  p r z e z  to, choć 
n i e  by ła  d o s k o n a łą ,  by ła  właśnie  naj lepszą ,  bo 
ni e  ta k o n s t y t u c j a  j e s t  d o b rą ,  k tó ra  p i ęk n e  
z a s a d y  w yp isu je ,  ale ta, k tó ra  w y p i s a n y m  z a ­
b e z p i e c z a  w y konan ie .  P r z y j ę ł a  więc  w s iebie  
s z e r e g  d a w n ie j s z y c h  zasad,  na k tó ry ch  opier a ł  
s i ę  u s t ró j  Polski, a n a w e t  j eże l i  j e  p r z e k s z t a ł ­
c a ł a  i zmieni ła ,  to  w d a c h u  n a r o d o w y m ;  z u r z ą ­
d z e ń  zachodn ich  P o l s c e  n i eznanych,  c h o ć  
m o ż e  w ni e jednem  lepszych ,  c z e r p a ł a  w p r a w ­
dzie,  a le  o s t r o żn ie ,  i z n o w u  je  do s t o s u n k ó w  
p o l s k i c h  o d p o w ied n io  naginała .  Nie za m knę ła  
w ięc  oczu n a  to, co s o b i e  ludzkość  zdob ył a ,  
a l e  me za p o m n i a ł a  i o tem,  ż e  k ażd y  n a r ó d  m a  
ew oje  właśc iw ośc i  i o sobn e p o t r ze b y ,  o d m ie n n ą  
k o l e j ą  dz i e jó w  w y t w o r z o n e .  Nie była więc  śle- 
pem, niew oln icz em  n a ś l a d o w a n i e m  obcych w z o ­
rów; była  reformą wielką ,  ałe n a  gru nc ie  n a r o ­
dowym. B yła zatem — i je s t — cz em ś  samo- 
rodnem, c s e m ś  co z nas samych powstało, za 
eof jeżeli to zła odpowiadamy my sami , a j e że l i  
t e  dobre to nasza w tem zasługa j ehluba.

....Była pogrzebaniem .. przeszłością w ypie­
szczonych ideałów  złotej wolności i w yłącz­
ności szlacheckiej. A  dokonała się nie przez  
kogo innego, tylko przez tych co te ideały  
sam i nosili w swem sercu. P rzyszła do skutku  
nie  przez siłę  i przem oc dobijających się  o swe- 
praw a klas upośledzonych, nie przez nacisk  
z e  strony rządu, dążącego do wzmocnienia 
swej władzy, nawet nie za wolą lub poparciem  
jak iejk olw iek potencji obcej, a owszem prze­
c iw k o  ich  woli; zrodziła się bez rew olucji, bez 
kropli krw i rozlew u, w formie łagodnego zama­
chu stanu z w łasnej, niczem n!e krępowanej 
w oli narodu samego. W  swoim  rodzaju jest  
to wypadak jedyny i nigdzie na tak w ielki 
ro zm iar w dziejach ludzkości nie powtarza 
ją c y  się .“

Oct. що доковала, Конетйтущія 3-ro травня Рѳз- 
гаяіадача ii в подробицях, треб» скааатг, що вова 
зробяла все краще, піж це зделйлв зрѳбжти раііыиѳ*

я11е була еввбідяою від помялов і шереіовастей. 
Була свравою людсьеою, отже й справѳю 
не д о с к о н а л ь в о ю .  Аде й доскояа- 
лою еаиа бутн иь хотілв. В кілмсох сяравах, як 
ванр, справ ніщанеьЕ>, або сельсыш, не двох 
эвачно зазваівла.  що то, що вироваджу#, не е кай- 
вращвіг, вдо е ножливазі ще кращв розрішеяня 
справа, ВелГда однагсово ввбр&тн середвиу бо край- 
вість була б Еибала зі s під віг грувт,., . Отже 
мусіла првстосуватись до уксв, ееред котрих винвк- 
ла, але через те, хоч не була. доеконало», була 
власне найкраіцоЮ, бо не та консіитуція е добра, що 
Бягыгогауе гарні з&садв, але тя, котра вяголошеному 

'забезпечуе виконааня. О ш е  прзияла в есбѳ ряд 
давнійшвх засад на котрих упір&вся устрій Полмці, 
і яавіть кояв іх иерероблюівала і 8я!н»вала( то в 
народньому дус5; з західніх уряджеяь, незкайоних 
Полыді, хоч йожѳ й ве в одному краірах, черпала 
вона, але осторожно і зяову іх відповідно иачанала 
до иольсквх стосункін, Пе г&ких&ла очей на тѳ, що 
вожвнй нарід иа§ своі виетавоетя.  окремн иотреби 
внтзоренв відніаною коліею подій. Тому нѳ була 
воиа сліпим, невільвичин наслідуванням чужах взір- 
ців, була велвкою роформою, але ва еаціовальноиу 
грунті. Отже й була і е чайвеь що виавкло з аас 
самяі,  за що колн то зл«,—відповідаемо ми саыя, 
а колн це добре, го наша в тоыу заелуга й гордість.

... Була иохороном мннувшісттю ввголубленвях 

Ідеалів вѳлотоі' вільностн і шляіецькоі виключноста, 

але була доксвава нвкін вншим, як тількв тяии, що 

ті ідеалк самв носилн в евоиу cepąf, ГІрвйшла до яа- 

слідків ве черэз сялу і перевагу добвваючихея свѳіх 

нрав прягвоблеявх верснів, вв через натвск з бояу 

уряду, т о  стремвться дозиіцкенвя своеі владя‘ навіть 

вѳ за волею або підтрвмою якоі вебудь чужоі' сяла, 

а навпаки проти іх волі; вродвлася безиреволюціі без 

розлвву кроалі крови, в формі згідвого заиаху 

стану, з власною, внчім ве стісвнеяоі волі свмого ва* 

роду. В свому роді це е еднннй вваадок, який нігде 

в подіях людскости нѳ повторювався в такому велн- 

кому розмірі".
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T r e ś ć  K o n s t y t u e j  i >
C  T  И T  У Ц  ł i* }

УСТАВА УРЯД0ВА 
3 В-го травня 1791 року.

c у  т ь н 8 н

USTAWA RZĄDOWA 
z dnia 8 raaja 1791 roku.

( W s t ę p  d r u k o w a n y  je*? n a  s t r .  2 n i n i e j s z e g o  n u m e r u )

i. Reiisja panująca.
R el ig ją  n a r o d o w ą  panu jącą  j e s t  i b ę d z i e  

w iara ś w ię t a  r z y m s k o  katol icka  ze  w s z y s t k i e m i  
je j p raw am i .  P r z e j ś c ie  od wiary  p an u jące j  do 
r a k ie g o  ko lwiek  w y zn an ia  j e s t  zab ro n io n e  pod ka-  
jam i apostaz j i . ' )  Ż i za ś  też  s a m a  wiara  ś w ię ta  
przykazuje R am ,kochać bl iźnich  n a s z y c h ,  prz eto  
w s z y s t k i m  łodziom, j ak i egoko lw i^kbądź ,  w y z n an ia  
pokó j  w w ie r z s  i o p iekę  r z ą d o w ą  w inni śmy 1 dla 
t e g s  w sze lki ch  o b r z ą d k ó w  i re ligj i  wolaość» w 
k ra ja ch  polskich ,  p o d ł u g  u s t a w  k ra jo w y c h ,  w a­
ruj  em y . ’)

II. Szlachta ziemianie.
S z a n u j ą c  pam ięć  p r z o d k ó w  пазгусЬ,  jak o 

f a n d a t o r ó » ’) r z ą d u  wolnego,  s t anow i  s z l a c h e c k i e ­
m u  w s z y s t k i e  sw obody ,  wo lności ,  prerogatywy,*)  
p i e r w s z e ń s t w a  w  życ iu  p r y w a t n e m  i p u b l i czn e m  
raaj uroczyściej  za pew niam y ,  s zczegó ln ie j  za ś  ora -  
wa,  s tat tf ta i p r z y w i l e j e  t e m u  s t a n o w i  od  K a z i ­
m ie r z a  W ie lk i eg o ,  L u d w i k a  W ę g ie r s k i e g o ,  W ł a ­
d y s ł a w a  Jag ie ł ły  1 Witold*,  b ra ta  j ego ,  w ie lk iego  
ks i ążęe ia  L i t ew s k ieg o ,  n ie m nie j  od  W ł a d y s ł a w a  i 
K a z im ie rza  J ag ie l l o ń cz y k ó w ,  od  J a n a  A lbe r ta ,  
A l e k s a n d r a  i Z y g m u n t a  P i e r w s z e g o  braci,  od 
Z y g m u n t a  A u g u s t a  o s ta tn iego  z liaji  j a g i e l l o ń ­
skiej  s p r a w ie d l iw ie  i p r a w n ie  n a d a n e ,  u tw i e rd z a  
my,  z a p e w n i a m y  i za  n iew zruszo ne  u zn a je m y .  
G o d n e ś ć  s t an u s z l a c h e c k ie g o  w Polsce za r ó w n ą  
w sze lk im  s topn iom  s z l a c h e c t w a  g d z iek o lw iek  
u ż y w a n y m  p rz y z n a j e m y .  W s z y s t k ą  s z l a c h t ę  r ó w ­
nym i być między  s o b ą  u zn a je m y ,  n ie  ty lko  co 
d o  s t a ran ia  s ię o u r z ę d y  i o s p r a w o w a n i e  p o s łu g  
o j c z j ź a i e ,  honor,  s ł awę ,  poży tek  p rz y n o s z ą c y c h ,  
a le  o ra z  co do r ó w n e g o  u ż y w a n i a  p rz y w i le jó w  
i p r e r o g a t y w  s tanow i  s z l a c h e c k i e m u  s łużąc ych ,  
a a d e w s z y s t k o  za ś  p r a w a  b e z p i e c z e ń s t w a  o s o b i s ­
t ego ,  w o lao śc i  o so b i s te j  i własnoś c i  gru ntow e j  i 
r u c h o m e j  t ak  j a k  od wieków  k a ż d e m u  s łużyły ,  
ś w j ę t o b h w i e ,  n ien a r u sz en ie  z a c h o w a n e  mieć 
c h c e m y  i z a c h o w u je m y ,  za ręczając  naj u ro czy ści e j ,  
iż p r z e c i w k o  własności  cz yje jko lw ie k  żadne j  
e d m ian y  iub eksc epc j i5) w p r a w i e  n i ed o p u ś c im y ,  
o w s z e m  n a j w y ż s z a  w ł a d z a  k r a j o w a  i rząd,  p r z e z  
n ią  u s t an o w i o n y ,  ż a d n y c h  p re te n s i j  pod p re te k -  
* t sm iu r iu m r e g a l i u m 6) i j a k i m k o lw ie k  in nym  po-

*) T r e ś ć  K o n s t y t u c j i  p o d a j e m y  w e d ł u g  Ь - ѵ ^ т іе іѵ а  o g ł o -  
s z o n g o  w  k s i ą ż c e  M a r c e l e g o  H a n  ielsur na; " o n s ty tu  
c j e  P o l s k i e  1791-1921“ W a r s z a w a  /32. л i k ł a d e m  
P o l s k i e j  S k ł a d n i c y  P o m o c y  s z k o l n y c  ■ ,

1) o d s z c z e p i e ń s t w o ,  2) w a r u j e m y ,  y ie  co  u p e w n i a '  
m y  3) z a ł o ż y c i e l - t w ó r c a ,  4).’ u p r a w n i e n i a ,  5) w y j ą t k ó w ,  
n o p r a w o  k r ó l e w s k i e *  d o t y c z y  u p r a w n i e ń  k r ó l a  d o  w y łą c z -  

e g o  w y d o b y w a n i a  k r u s z c ó w ,  so l i  i s ia rk i .  Z n i e s i o n e  z o s ­
t a ł y  w  l ł 7 3  r .  p a t r z  S t .  K u t r z e b a  „ H i s t o r j a  u s t r o ju  P o l s k i "  
w y d .  5 s t r .  J25

(Всгувлввня друкованв на стороні 2-гоі сього ярнніраяв».)

1. Пануюча реяігія.
Паяуючею нацЬяальною релігісю е ! будя с в я т  

Раио-КаталайьЕа віра зі всіиа і'і араз&ма. Перехід 
від ваауючіЯ зфя дѳ яааго яобуіб іяшого язиѳвідання 
забороняеться n u  карою ааоогазіц). Тону щэ таж саиа 
езйта віра праа&зуе н&м кохата я*шах бліжяіх, отже 
всім людяа, яхогобю не було ісаозідааяя саокій в 
вірі і эаіку Уряду забвзпечувмо і для того закрівля-
эао ДЛЯ ВСІХ обрядіз і рУЛИГіЙ ВОЛЬНІСТЬ 8 ІІОІЬСКВХ 
краях. згідио краевнм усгавам.

II. Шляхта П0МІЩЙ8Й.

Шдяуючи памятьнашях нредків, яко фундато^іа5) 
вільяого уряду, щдяхецькому стаяові вс! евобода, водь- 
ности, прерогатавы) иершѳвстаа в ирявлтаому, аубліч- 
ному ниттю урочаето аааевяюемо, з окреаа sc права 
статута і врнвілеі, вадаяі тоау станові Казіяіроѵ Во* 
ликяя. Людвіком Венгереькия. 8 іадаела.вом Я!’е,.йо 
і Вагольдом, його братоа, велакям ішязеи Латовським 
не иеншѳ Владиолавои і Казіміром Я^зльонсквиз, 
Яаом Альбрехтоа Олѳксаадрои і Зясяунтом першаа 
братаая, Загмунтои Авгусгоя, оегаяаін з Ягелльонзьвоі 
лініі сирааодлавйі аравао, затвѳрджаемо, зааовяяемо і 
у»ааемо за яепорушиі. іірмзнасмо гідніагь гцляхеаького 
сгаау в II >ль:ді рівною в с я к й й  стуа ням шляхецгва, 
які  де небудь ужнваються. ВсЮ шляхту узяаемо рів- 
ною між собою, яо тілько що до обяяття якяі  уряі іа  
і вакояуваная аоел^г батькзви;ияі, при:сосячаі чесгь, 
славу, вожаток, але таво* що Д ) різаого ужазаяия 
прявілегів і арерогатіз, наіежаах шіяхецьхому стаао- 
ві, аередуеіи же^араза особистоі аедоторканиасти осо- 
басю. зольаоста і в.іасяостн груяговоі і рухомоі ra s ,  
як од віків кожиому нглежала, езято, ноооруаио зах >- 
вакама хочеио ыати і заховусно, урочаото ручаючиеь 
що врота чаеі аебудь вдаотости жаіиоі оіиіая аб> ѳз- 
си.еаціЬ) в праві не допустямоі наівижша ж кравва в.іа- 
да і уряд нею устааовлеаий, жацаах нретеязій яід аро 
векстом iur ium regalium**), або якии небуд^яяшам аа- 
зор ім на буди аредявлягя до грэмиянськоі власно,;та 
ча товчаствяі.  чи го в цілчога. Для того оообл іте без 
поченствэ і всяку влаояісгг», аалежау коиу б 
то ие було яо араву, яко аравдивий вузел сусаільетва,

*) суть Коаституціі нодаемо як  в оролошѳний киижпі Маравдя 
Гандельсмана: „Конопітуіі //ольсии 1791-1921“ Ларшлва. 162^— 
Накладом ІІодьскоі Складиииі Поміччи шкідьяоі,

1) остугпшцтво 3) творців 4) упразнівня 5) виягкі*
6) королівськв права,
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zorero do własności  o b y w a te l s k i c h  b ą d ź  w części ,  
b ą d ź  w całości  r o ś c ić  sob ie  nie będz ie .  D laczego 
b e z p i e c z e ń s t w o  o s o b i s t e  i w s z e l k ą  własność ,  ko- 
ffiuk- twiek z p r a w a  p rz y n a l eżn ą ,  ja ko  p r a w d z i ­
w y  społeczności  w ęze ł ,  jak o  ź r en i cę  wo lności  
ob y w a te l sk i e j  szanu je m y ,  z a b e z p i e c z a m y ,  u t w i e r ­
d za m y  i, aby  na p o to m n e  czasy  szanow ane ,  u b e z ­
p i e c z o n e  i n ie n a r u s z o n e  zos tawały ,  mieć chcemy.  
S z l ach t ę  za n a jp i e r w s z y c h  o b r o ń c ó w  wo lności  i 
n in ie js ze j  konstytucj i  uzna jemy.  K a ż d e g o  s z l a c h ­
c i ca  cnocie,  o b y w a te l s t w a  i h o n o ro w i  jej  ś w i ę ­
to ś ć  do sza n o w an ia ,  jej t rw a ło ść  do s t r z e żen ia  
p o r u c z a m y .  j ak o  j e d y n ą  tw i e r d z ę  o j c z y z n y  i 
s w o b ó d  naszych.

lii Miasta i  mieszczanie
P r a w o  n a  t e r a ź n ie j s z y m  se jm ie  zapad łe  po d 

ty tu łe m :  .M ia s ta  n asze  k ró l ew sk ie  w o lne  w pań­
s tw ach  R z e c z y p o s p o l i t e j “ w zupe łn ośc i  u t r z y m a ­
ne  mieć  chcemy i za część  n i nie js zej  konstytucj i  
dek l a r u j em y ,  j ak o  p ra w o  woln ie j  sz l achc ie  p o l ­
skiej ,  óla b e z p ie c z e ń s t w a  ich  swobód i całości 
w spó ln ie j  o jczyzny,  nową ,  p r a w d z i w ą  i sku teczną  
d a j ą c e  siłę,

!V. Ohłspl włościanie,
Lud rolniczy,  7. pod. k t ó r e g o  ręki  p łynie n a j - . 

obl . t sze  b o g ac tw  k ra jo w y ch  ź ród ło ,  który n a j ­
l i czn ie j szą  w narodzie  s t anow i  ludność ,  a za te m  
n a jd z i e ln i e j s z ą  kra ju  siłę,  t ak  p r z ez  s p r a w i e d l i ­
w o ść ,  lu d z k o ś ć  i obow iązk i  chrześci j ańskie ,  jako 
i p r z ez  w łasny  n a sz  i n t e r e s  d o b r z e  zrozumiany,  
p o d  op iek ę  p r a w a  i r z ą d u  k r a j o w e g o  p r z y j m u ­
j e m y ,  s tano wiąc ,  iż od tąd  j a k i e jb y k o lw ie k  s w o ­
b o d y ,  nad an ia  lub  u m o w y  dzi ed z ice  z w ło śc ian a ­
mi oóbr  sw o ich  au ten ty czn ie  u łożyl i ,  ożyl iby te 
s w o b o d y ,  n ad a n ia  i u m o w y  by ły  z g romadami,  
czyli  t e ż  z k a ż d y m  o s o b n o  wsi  m ie s zk a ń ce m  z ro ­
bione,  b ę d ą  s tan  -/wić. w spó lny  i w z a j em n y  obo­
w iąz ek  p o d ł u g  r z e t e l n e g o  zn aczen ia  w a r u n k ó w  i 
op i su  z a w ar t e g o  w t a k o w y c h  nadaniach i u m o ­
wa ch ,  pod o p iek ę  r z ą d u  k r a j o w e g o  po dpada jący.  
U k ład y  t a k o w e  i w y n ik a j ąc e  z nich obowiązki ,  
p r z e z  j e d n e g o  właściciela g ru n tu  dobro woln ie  
p r z y ję t e ,  n i e t j l k o  jeg o s am e g o ,  ale i n a s t ę p c ó w  
j e g o  ł u b  p ra w a  n a b y w c ó w  ta k  .wiązać będą ,  iż 
icb n igdy sam owol ni e  obmowie nie b ę d ą  moc­
ni. N a w z a j e m  włościan ie  j a k i e j k o l w i e k b ą d ź  m a ­
j ę tn o ś c i  ód d o b ro w o ln y c h  umów,  p r z y j ę t y c h  na­
d a ń  i z n iemi z łąc zony ch  powinności  u s u w a ć  się 
inaczej  n ie  b ę d ą  mogl i ,  ty lko w tak im  s p o s o b i e  i 
z  takie  mi w a ru nkam i ,  j a k  w  o p i sach  ty c h ż e  
u m ó w  p o s t a n o w io n e  mieli,  k tóre  c z y  na wiec z­
ność,  czyli  do  czas u p r z y j ę t e  ściśle ich o b o w i ą ­
z y w a ć  będą .  Zś twarowawszy  tym s p o s o b e m  d z ie ­
dz i có w  p rz y w sze lki ch  p o ż y t k a c h  od  włości an  
im  należących ,  a chcąc  j ak n a j s k u tec zn ie j  z a c h ę ­
cić p o m n o ż e n i e  ludno śc i  k ra jowej ,  og ła sza my 
w olność  z u p e łn ą  dla w szys tk ich  ludzi ,  tak  no w o  
p r z y b y w a j ą c y c h ,  j ako  i tych,  k tó rzy b y .  p ie rw e j  z 
k r a j u  o d d a l iw s z y  się teraz, do  o jczy zn y  p o w r ó ­
c i ć ' c h c i tH ,  tak  dalece ,  iż k aż d y  cz ło w ie k  do 
p a ń s t w  R z e c z y p o s p o l i t e j  no w o  z k tó r e jk o lw ie k  
s t r o n y  p rz y b y ły ,  lub  p o w ra ca j ą cy ,  jak ty lko 
s t an i e  n o g ą  na ziemi  Po lskie j ,  w o ln y m  j e s t  z u ­
p e łn i e  Użyć p r z e m y s łu  sw eg o ,  jak  i gdzi e  chce,  
w o ln y  j e s t  czynić um o w y  na  os iad łość ,  roboc iznę

ano зіраяцю гровадськоі водьяозти шанувио, забезне- 
ч$сио, здоверджуеио і хочено яатч іх, іцоб і в іірий- 
дучому потонстві буля шаповні, забезоечеяі і не пору- 
шені. Првзнаемо шдяхту еа нзйаершвх оборсвців во- 
Лбности і-ціеТ коветитуд,!, Яко едаву тяердввю баіысів 
щани і нашвх свобсд, доручаеио іі святлість до шано- 
в&ния іТ трівкіеть jo  етврежеяая— чоеті, громадському 
ночуті» і добродітелі кожяого шляхтача,

III  Шста і міщане

Право уставовэёввя ва теверішвьому Сейиі, під 
иазвек: „Міста ваіпі кородівеькі віаьві в деряавах 
Речваосполвтоі," хочеыо матв в иілоетв утрямааяя і 
оголошуеко за пастину цісі констіттціі, яко пр.аво віль 
ній полюкій шляхті, для бйзпечекства u  свобод і ці- 
лоств спільиоі бвтьківшявв, нову, правдиву! результа 
тву даючі сялу.

IV, С с л я н е

Хліборобеіке иаселоввя, зпід рув котрого пдаве 
ваёбогатше джереяо краевах богацтв, котре отаио- 
ввть в вароді нвйчвслевійшо васелевші, а разом з твм 
з найкращу свау враю. як з иогляду яа еараведлнвіеть 
дгодскість і хрястпяяеькі обозязвп, так і з погляду ка 
каш власввй івтерес добрв зрозумілвй, приймаемо 
іііі, оаіву u pasa і краевогоуряду, станоелячв, що з 
того часу які буд* своболн, яндавая або уиовв дідзчів 
з селяв&нв евоіх добр кз.) тентичнб уложеві, чв ті б 
свобода, надаявя S унови булв з грввадавв, чя також 
з вожиии з скрсма иешканвеи села зрсблені, будуть 
становвтв сшльний, взаеиняЗ сбозгзок, агідво точноиу 
знзчінню умов і оавоу заключеввх в тавоввх вадаи- 
нях і уиовах, підпахаючвй під оп!ку крзѳвого уряду 
TaKOBj увладв і ввввваюч! з н в х обов- 
язкя, пряаяті добровольяо однйм власвявох грунту, не 
тільки його самого, але в його яаотуинаків або покуп- 
дів права т»к бѵдуть вязатв, що іх вірдв с-амрвольва 
порушвтя не будут* в салі. Т&к сам » селяяе з якаі 
б to но було маѳшосгя від добровольнвх умов ирния- 
тьх вадавь і авязанвх з нвма воввосхей,. виакше не 
McrraMjTb усуватв, яв тільви такам саособом^і з такз- 
мн умовама, яві буля яоеіаілеві в оиясах тих сг.мвх 
унов, котрі чв на вічвість, чи до якогось часу точно 
повнят}. будуть іх обозазувнта.. Закріанвши такам чв- 
ном дідвчам яялежач; і« від евл»а права прв всяквх 
вожятках і бажаючи явя яайкраща захотвтя номножея- 
яя кр&свого васелевая оголош;бко цілвоввту воль- 
иість для всіх людей, як яанозо npB6ysąro4ax, та-s I 
тих, кстріб залашнвшя раяіш врай тепяр бажаин по- 
вернутись до батьківшинз, тав далево, що кожиай чо- 
аовік, врвбувший до иержав. Реч врснолвтоі вавово а 
й к о і  бѵдь враіяи, аоб той ідо вовернувся, я к  тіл*кн 
стане ногою на Польскій землі в цілком свобцввй 
ужината свого проывелу як і де схоче е свобідвий ро-
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l a b  ez ynszs ,  j a k  i d o p ó k i  s ię  umów!,  wolny j e s t  
o s i a d a ć  w mieście  lab  na  wsiach,  w o la y  j e s t  
m i e s z k a ć  w Polsce,  lub do kra ju ,  iio k tó reg o  
zechce ,  powrócić  u c z y n iw s z y  z a d o s y ć  o b o w i ą z ­
kom, k tó re  d o b ro w o ln ie  n a  s i eb ie  przyjął .

V Rżąc czyli oznaczenie władz publicznych.
W s z e l k a  w ładza  spo łecz ności  ludzk ie j  p o ­

c z ą t e k  swój  b i e r z e  z wols na rodu .  A b y  więc  ca­
ł o ś ć  pańs tw ,  w o lność  o b y w a te l s k a  i p o r z ą d e k  
sp o łecz n o śc i  w równe j  w a d z e  na z a w s z e  z o s t a ­
wa ły ,  t r z y  władze  rząd n a r o d u  P o l s k i e g o  s k ł a ­
d a ć  p o w i n n y  i z woli p ra wa n in ie j s zeg o  na  z a w ­
s z e  s k ł ad ać  będą,  to j e s t  w ład z a  p r a w o d a w c z a  
w s t an ac h  zg ro m a d zo n y ch ,  władza n a j w y ż s z a  w y ­
ko n a w c z a  w królu  i s t r aż y i w ładza  s ą d o w n i c z a  
w j u r y s d y k c j a c h 7;, na  ten k o n i e c  us tanowionych,  
lub  us tan o w ić  s i ę  mających.

VI. Sejm czyli władza prawodawcza
S e j m  czyli s t any z g r o m a d z o n e  na dw ie  

i z b y  dzie l ić  s ię b ę c ą :  na  i z b ę  p o se l sk ą  i n a  i zbę  
s e n a t o r s k ą  pod p r e z y d e n c j ą ^  króla.  I z b a 
p  o s e 1 s k a, jak o  w y o b r a ż e n i e  i skład  w sze ch -  
w ł a d z tw a  n a ro d o w eg o ,  bę  izie ś w i ą t y n i ą  p r a w o ­
d a w s tw a .  P rz e to  w izb ie  po se l sk i e j  n a j p i e r w e j  
d e c y d o w a n e  b ę d ą  w s z y s t k i e  p ro jek ty :  ł -m o  co 
do p r a w  ogólnych,  to j es t  k o n s t y tu c y jn y c h ,  cy w il ­
nych,  k ry m ina lnych  i do u s t a n o w i e n i a  w i e c z y s ­
tych poda tków ,  w k tó ry ch  to m a te r ja ch  p r o p o z y ­
c j e 9) od t ronu w o j e w ó d z t w o m ,  z i em io m  i p o w i a ­
to m  do  r o z s t r z ą ś m e n i a  p o d a n e ,  a p r z ez  i n s t ru k ­
c j e 10) do jzDy przychod zą ce ,  n a j p i e r w s z e  do d e ­
cyzj i  wz ię te  być mają;  2-do co do u ch w ał  s e j m o ­
wych ,  to j e s t  p o b o r ó w  d o c z e s n y c h ,  s t opn ia  m o ­
net y ,  za ci ąg an ia  d ługu  pu b l i c zn e g o ,  nobi l i tacyjW 
i in n y ch  n ag r ó d  p r z y p a d k o w y c h ,  rozkładu w y d a t ­
k ó w  pu b l i cznych ,  o r d y n a r y jn y ch  i eks traor-dyna- 
ry j n y c h ' 3), wo jny,  pokoju,  o s t a t ec zn e j  ra tyf ikacj i")  
t r a k t a t ó w  z w ią z k o w y c h  i han d lo w y c h ,  wsze lk ich  
d y p l o m a t y c z n y c h  a k tó w  i u m ó w  do p r a w a  n a r o ­
dów śc iąg a jący ch  się,  k w i to w an ia  m a g i s t r a t a r 14) 
w y k o n a w c z y c h  i ty m  p o d o b n y c h  zda rzeń,  g łów- 
aym n a r o d o w y m  p o t r z e b o m  odpow iada ją cych ,  w 
których to mater jach  p ro p o z y c j e  od  tronu, p ro s t o  
d o  izby p o s e l s k i e j  przychodzić  mające ,  p i e r w s z e ń ­
stwo w p ro w a d z e n i u  m teć  będą. I z b y  s e n a ­
t o r s k i e j ,  z łożone j  z b i skupów ,  woj ew odów ,  
k a s z te l a n ó w  i minis t rów,  p o d  p r e z y d e n c ją  króla,  
mającego p r a w o  raz  da ć  v o tu m 15) swoje ,  drug i  
raz parnaŁem"’) ro z w iąz y w a ć ,  o so b i śc ie  lub n a d e ­
słaniem zd a n i a s w e g o  do t e j że  izby,  o b o w ią z k ie m  
j e s t  1 mo każde prawo ,  k tó r e  po p rze j śc iu  formal-  
я е ш  w izbie p o s e l s k :ej do s e n a t u  n a t y c h m i a s t  
p r z e s ł a n e  być pow inno ,  p r z y ją ć  lub w s t r z y m a ć  
d o  da l sze j  narOdn d elib eracji17) o p i s a n ą  w p r a w ie  
w i ę k s z o ś c i ą  g łosów.  P rz y jęc ie  moc i świę to ść

7) w e  w ła d z a c h  s ą d o w y c h ,  8) p r z e w o d n i c t w e m ,
9) w n i o s k i ,  10) i n s t r u k c j e  tu ,  t y l e  c o  z d a n i e ,  o p in ja ,  s e j m i ­
k ó w  p o w i a t o w y c h  i w o j e w ó d z k i c h ,  11) n a d a n ie  s z l a c h e c ­
tw a ,  12) z w y c z a j n y c h  i n a d z w y c z a jn y c h ,  13) z a t w i e r d z e n i a ,
H )  n r z ę d ó w ,  15) g ło s ,  16) r ó w n o ś ć  g ł o s ó w .  K r o ł  m ia ł  j e ­
d e n  g ło s  t y lk o  i t o  n ie  w  s e j m i e ,  k t ó r y  u c h w a l a ł  p r a w a ,
a  w  s e n a c i e ,  d o p i e r o  g d y b y  p r z y  g ł o s o w a n i u  b y ł a  r ó w n a
l i c z b a  g ł o s ó w  z a  i p r z e c i w ,  k o n s t y t u c j a  d a w a ł a  k r ó l o w i
g ł o s  d o d a t k o w y ,  k t ó r y m  r o z s t r z y g a ł  raa  r z e c z  z d a n i a  j e d ­
n e j  z e  s t r o n  g l o s u j ą c y c h ,  17) o b r a d .

бвтя умови aa осілість, рѳботаант. або чивші, як і до 
uoks уаевэться вільнам с озелювчіно.ь в міеті або аа 
селах, вільнай кешвати в Пол іт  . або поверяутась до 
ку&ю котр,,го эахоче, вивонашіи обовязки, котрі 
ириияв ва себе добровільно

Уряд, чи означення пубяічиих влад
Веяка влада людськоі еусшльни бере евій 

почагок з волі иароду. Огже щэб цілість держав відь- 
нівть громагяа і порядоа суешлызтва назавше залаша- 
лнсь на ріваій мірі(, Уряд польского нарвду иовиані 
складата яа завше, а саае: влада зааоагадавча 8 зі- 
брвнах ставкм,  вайвиіца еаконавча влада в королезі 
і стражі, і влада еудова в юрвсднвціях,?) для того уета- 
новлснйх, або хкі иають бута установлеяі.

Ѵі Сайм. чи Зан ан ад ав ча влада
Се2м ча зібраиня отаніз, буле ділвтисъ иа дв! 

налатн: яа надату посодьску і аа п а ш у  Сеяаторсму 
сід гололуванняйа) кэроля. II а л а т а н o с о л ь- 
к а ино виявлена.ч й екзад народаього веевладства 
будв сеятааею заазяодазотва. Ог-яп в посояьсвій па- 
латі кайперше будуть варішуватаоь воі проеатя: 1-е 
вдо до заг&льнах праз, себ ха коиитятуціЭяих, ців:ль- 
иах, крвиінальнах і до установлеаяя вічяях аод&тків, 
в яках справах подаяі іфоаозаці.9) від трону вогвод- 
стван, земдям і повітам і оо інструкцці0) ариходячі до 
палатв, аайнерше поваяві бутя взяті для ізирішевяя, 
2-е що до ухеал Сейаовнх, себ то дочаеяих поборіа 
ступіння моиети сгягаяия публічноч) боргу, нобіліта- 
ціін) та вншах нрииадкових нагород розкладу державнвх 
видаків, ордавараих і еквграоріинариях,»*) яівня й миру 
осхаточяоі рата^бікадііі3) трактатів еоюзиах і торговоді- 
нах, всяких даіільоматичаях актів і уиов, що до пра- 
ва вародів торкаються, каітованяя вийоиакчах 
Мнгіогратур14) і тому подібяах випадків, відаовідаючях 
головним нарідаім шмребам, в яких то снравах upotto- 
зидіі від трову просто до п о с о л ь с й о ! палата маючі 
пряходяти і иериаенство в ироваджепим будугь иата 
С е н а т о р с ь к а  п а л а т а ,  зложеаа з епа- 
скопів, воевод, кошіеляяів та щніетрів під головуван- 
вям вороля, ваючого ораво дагя раз свое votum,c>) 
другвё раз par i t&tem1") розвазувати ѳсобясто, або ваді- 
сланяям свокі думки до т «іж иадатя, ма« своім обов- 
язкои 1-е вожний закон, котрий иісля фораальяого пря- 
няття в Посольегій налаті новянея яегайяо аересяла- 
тясь .до Сѳнату, иряВматя або затряматн до дальній- 
шоі делібѳраиіі17) народу, оявсаною в ир&ві більгаісттк» 
голосів. Іірияяття заиону буде надавати сялу й свя-

Т) судовя уряди 8J предсідатйльсгвом 9J внескн 10) іяструв- 
ціі то саме що оішыіі сейміків повітових, воевудських 11] яада- 
ване шіяхецтва 13] 8вичаинн й надавичайвих 13)  аатвердіния 
14J урядів 15) to joc  16] рівність голосів Король мав тильки сдеи 
голос 8 го не в Сеймі , котрии ухвалював права,,  а с»наті, до- 
міро ик ііри ілоеуавипі. було рівію чісло голосів за 8 протів, 
к о р о ю  ростригав спір 17) иарод
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p r a w a  n a d a w a ć  będz ie .  W s t r z y m a n i e  za ś  z a w ie ­
s i  t y lk o  p r a w o  do p r z y s z ł e g o  e r d y n a r y j a e g o 18) 
s e j m u ,  na k tó rym ,  g d y  p o w tó rn a  nas tąp i  zgoda,  
p r a w o  z a w ie s z o n e  od se n a tu  p r z y j ę t e m  być musi ,  
2-G O ,  k a ż d ą  u c h w a łę  s e j m o w ą  w m a t e i j a c h ’1’) wy- 
ł e j  w y l iczon yc h ,  k tó r ą  izba p o s e l s k a  s e n a to w i  
p r z y s ła ć  n a ty c h m ia s t  po w inna ,  wraz  z tąż i zb ą  
p o s e l s k ą  w i ę k s z o ś c i ą  g łosów  d e c y d o w a ć ,  a z ł ą ­
czona  izb o b y d w u c h  w ię k s z o ś ć ,  p o d ł u g  pr aw» 
op i san a ,  l ę d z i e  w y ro k i e m  i w o lą  s tanów.  W a r u ­
j em y ,  iż s en a to r o w ie  i m in is t ro w ie  w objektaeh*»), 
s p r a w o w a n i a  się z u rzędow an ia  s w e g o  b ą d ź  w 
s t r aży ,  b ą d ź  w komis j i ,  v * tu m  dec is ivam Sł) w 
s e jm ie  nie b ę d ą  mieli ,  i ty lko za s ia dać  w ten 
czas  w s ena c ie  m a j ą  d!a dania  ek sp i ikac p» ;  na  
ż ą d an ie  se jm u .  Se jm  zawsze  g o t o w y m  będzie :  
p r a w o d a w c z y  i ordynaryjny.  R o z p o c z y n a ć  s i ę  m a  
c o  d w a  la ta ,  t r w s ć  za ś  b ę d z ie  p o d ł u g  episa  p r a ­
wa  o sejmach. . .  J a k o  zaś  p r a w o d a w s t w o  s p r a w o ­
w a n e  b y ć  nie może p r z e z  wszys tk ich ,  i n a r ó d  w y ­
r ę c z a  s ię w tej  m ie rze  p r z e z  r e p r e z e n t a n t ó w  
czyli  p o s ł ó w  swoich,  d o b r o w o l n i e  w y b ra n y c h ,  
p r z e t o  s t anowimy,  iż pos łowie ,  na s e jm ik ach  obrani ,  
w p r a w  d a w s tw ie  i o g ó lnych  n a r o d u  p o t r z e b a c h ,  
p o d ł u g  m n ie j sze j  kons ty tucj i ,  uważan i  być  mają,  
j a k o  r e p r e z e n t a n c i  c a ł e g o  
n a r ó d  u, b ę d ą c  s k ł a d e m  ufceśei p o w s z e c h a e j .  
W s z y s t k o  i w s z ę d z i e  w i ę k s z o ś c i ą  g łosów  a dec y -  
d o w a r .e  być  p ow inno ;  p r z e t o  l i be ru m  vete.3-) k o n ­
f e d e r a c j e 2*) w sze lk ie g o  g a tu n k u  i se imy kon fe ie -  
r ack ie ,  j ak o  duchow i  n inie jszej  k o n s ty tu c j i  p r z e ­
c iw ne ,  rząd  o ba la ją ce ,  s p o ł e c z n o ś ć  n i s zczące ,  na 
z a w s z e  z n o s i m y . .

Yii Król wiedza ш | ко п гш а,
Ż a d e n  r z ą d  n a jdoskona l szy  b e j  dz i e lne j  w ła­

d z y  w y k o n a w c z e j  s t ać  nie może. . .  Z a w a r c z a w ­
szy  p r z e t o  w o ln em u  n a ro d o w i  p o i s k i e m u  w ładzę  
p r a w  sob ie  s t a n o w i e n i a  i m o c  bac zności  nad  
w s z e l k ą  w y k o n a w c z ą  władzą ,  oraz w yb ier an ia  
u r z ę d n i k ó w  do m a g i s t r a t u ! 32). w ła d z ę  n a j w y ż s z e ­
go w y k o n y w a n ia  p r a w  królowi  w ra dz ie  j e g o  od­
d a j e m y  któ ra  to r a d a  s t r a ż ą  zw ać  s ię będ z ie .  
W ł a d z a  w y k o n a w c z a  do pi lnowania  p r a w  i onych  
p e łn i e n i a  śc iś le j ? s t  obowiąz aną.  Ta ra  cz y n n ą  z 
s i eb ie  będzie ,  g d z i e  p r a w a  d o z w a l a j ą ,  g d z i e  p r a ­
w a  p o t r z e b u j ą  d o zo ru  e g z ek u c j i55) a n a w e t  s i lae j  
pomocy . , .  Trer;  Polski e l e k c y j n y m 1®) przez fami- 
lje mieć na z a w s z e  ch c e m y  i s t anowimy. . .  D y-  
n as t j a  p r z y s z ł y c h  k ró lów  pol skich  zacznie s ię na 
o s o b ie  F r y d e r y k a  A u g u s t ę  d z i s i e j s z e g o  e l ek to r a  
S ask iego . . ,  N a j s t a r s z y  sy n  kró la  p a n u j ą c e g o  po 
ojcu na t ron  n a s t ę p o w a ć  ma... d ek l a ru j em y ,  za­
c h o w u ją c  p r z y  na rodz ie  p r a w o ,  w y b r a n i a  do t r o ­
nu d r u g i e g o  d o m u ,  po w y g a śn ię c iu  p ierw szego . . . .  

d a l e j  idą p o s t« r .c w ie łH a  o  s t o s u n k u  w i a d z y  k r ó l e w ­
s k i e j  do „ s t r a ż y  p r a w “ sejmu i s e n a t u ,  o „ s t r a ż y  p r a w "  
o k r e ś l a j ą c e  j e j  sk ła d ,  i o „ k o m is ja ch "  jakbyśmy dziś 
n a z w a l i  M i n i s t e r s t w a c h  i o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  ty ch  
w s z y s t k i c h  w ła d z .

18) z w y c z a j n e g o  19) w  p r z e d m i o c i e ,  20) w  s p r a w a c h ,  
21)  g ł o s u  d e c y d u j ą c e g o ,  22) w y j a ś n i e ń ,  23) p a u z  n a  s i r .  6 
24) z w i ą z k i  s z l a c h t y ,  k t ó i e  p e i  w< t » i e  z a w i ą z y w a n e  b y ł y  
d l a  z a s t ą p  e n i a  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j ,  p ó ź n ie j  o r g a n i z o w a ł y  
s i ę  r ó w n i e ż  p r z e c i w k o  k r ó l o w i  i w ł a d z y  r z ą d o w e j ,  25) w y ­
k o n a n i a ,  26) w y b i e r a l n y ,  27) u r z ę d y .

'rioTŁ Яоиу. Ветраиааяя ж задвржять тіліви з&коа до 
emjionore  врдіваряого.**) Оейиу, в& кетрану, коли ва- 
етупвт.н повті>я» &гэда, зсквя задеожаній Сенатои, по* 
вея(?п бутя іірвнятай, 2 го, кожну Сеіаову ухвалу в 
справах19) ввгце завначевях, ьотру Посо.ч ска Лвдата не- 
гаёао нОвиняа ярислмк Согалові, разо* в тіею ж 
ІіосольеКою Ойлатою більшіотпо гм^сів  вирішувата 
а еяолуЧена з обох твх п&дат йільш сть, згідно ираву 
буде прнсугом і воявю сгавіе. Закрінлюево. вдо Св> 
иаторв і МіНісгрв s еправах,») що торкяютьея свого 
jpmotabHs ч» ю  » Стражі, ча ь кокіе І „v o t u m  de-  
c e s i r u m e2ij s Ceis i  »«? буауть натз, a тідък* ¥й»гь 
засідаій аа łoS час в Севеті для дачі ваясавиі.23) ва 
жаданьл Сейау. Сейя ьазше готоеах оуле: праводачай 
1 ордиварняй. Mae розаочяаатись гце два ровя, тріва- 
«  ж бухе згідяо ирхпясам opas нро Сейм. . . . Ііоза» 
як з&конодаество иѳ иожѳ вадаяатвсь всіма, і аарід 
внручаетьея в т і й  шрі розцрезвнтама, ча иоыамз ево- 
5ми, евобідво г.иб^айййи, тожу ет&аоемь, що посди, 
ввбрані ка Сеёяэкаі  8 з&кояответві і загальннх оо- 
требах народу, зг?дао ш коьсчв^усіі, повввні ввжа- 
івсь яко рецрезентантн ц i s o г о н & р о д бу- 
дуча складок аагального довірря. Скрізь і все повак- 
ко варішуватась більшісггю голосі*. Тону l i berum  
v e t o w) ,ков^8Двраціі«4‘ вслкого paty 1 ковфедерадійии 
ссіма, яад цротвэні духояі и.іеі ноиствтуціі, «ідкопую- 
чі держаеу, вещачі гр^иаііінотво, ка saeme csacosysso.

Квроль-владй внйвнача.

Жадвй вайкращвй уряд т  «оке стата добрии
без гаряаі вакояавюі яладя....... Тому вакріиившв в!ла-
ному польакоау аародові яравэ ааетономята собі владу 
і еилу слідкти влад всяксю кнзовавчо» владв» і  також 
вабіраавя урядовців до Магістратурзг), влаіу иайвйщого 
ввкон&нвя вакояів відавио яоролаяі 8 ЙОРО раді, кот- 
ра то рада буде вватясь „Ctpasew нрів", Ваксяазча 
влвда « обоёязана до видьауааная і точноіо вякаваная 
эаконів. Так буде чаннсю. де дозволяе аакон, де sa- 
кокв аотрібуют* кагляду евзвкуціі») і навітгь свльноі
поиоча..... Троя і1 о л ь с к и £ і « )  на вавше хочеио яатя яа-
слілвтвеяях в фаміліі і стаяозяяо. . ,  Даяаегія майоут- 
від поліскні корояів зачиеться на особі Фридриха— 
Авгуета 'геиерішяього Саського електора. Найетбршяё 
сяя королй. шо пануе н і с л я  батька мае б с т ѵ в и г н  на 
троя. ... Це оголошуемо, заховуючн яародові араво вя- 
біраякя н& т|;ѳе друroi фааіліі, е о л й  вачахвс перша.

^далі йдуть востановн про «тоеунок корвлівськоі алади до
„Стражі ар ав “, Сейму і Сенагу, иро нро „Стражу п р а в 1̂
окресляючи іі скдад, і про „Комісіі" котріб теиер яазваян
Міністеретвами і про відиовідальність ти* осіх влад.

18у заичаиного 19^ в иредміті 20) в справах 21/ годос рі
шуючий 22^ виясневь 23) гдяд» иа ет. 6-8. 2і)  звязви шляхти
нервоначально завязиваднсь д.ія заступнвцтва влади дерасавноі 
потім організувались нротм короля 25) викопання 26) виберальний
21) комісія едукакиёва МІністерства освіти
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W Władza sądswnioza.

„ W ł a d z a  sąd o w n ic z a  n ie  m o ż e  być  w y k o n y ­
w a n ą  ani p r z e z  właa zę  p r a w o d w c z ą ,  ani p r z ez  
króla,  lecz  р г / е г  m a g i s t r a t u r y ,  n a  tea  ko n iec 3*) 
u s t a n o w i o n e  i w ybier an e .  P o w m n a  zas  być  t ak  
do  {Qi«jse p r z y w iąza n ą ,  żeby" k a ż d y  c z ło w is k  
b l i s k ą  dla s iebie zna laz ł  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  żeby 
p r z e s t ę p u y  widzia ł  w s z ę d z i e  g ro źną  n a d  s o b ą  
r ę k ę  k r a jo w e g o  rząd».. .  N o w y  k o d e k s  p r a w  c y ­
w i lnych i k r y m in a ln y ch  рг?.аг w y z n a c z o n e  p rzez  
S e j m  o so b y  s p i s a ć  r o z k a z u j e m y "

IX. la p n c ja
( U s t ę p  t « n  k o n s t y t u c j i  d o t y c z y  i r e g u l u j e  s p r a w ę  

s p r a w o w a n i a  r z ą d u  w  w y p a d k a c h ,  g d y  k r ó l  j e s t  m a ł o l e t n i  
l u b  z i n n y c h  p o w o d ó w  r z ą d ó w  s p r a w o w a ć  n i e  m oże)

X Edukacja29) dzieci k riim kich .
„ S y n o w ie  k ró l ew scy ,  k tórych do n a s t ę p s tw a  

t ranu k o n s ty tu c j a  p rz eznacza ,  są p ie rw szem i  
dz iećmi  O jc z y n y ,  przeto  b a c zn o ś ć  o d o b r e  ich 
w y c h o w a c i e  do aa ro . t u  nał sży ,  bez  uw łaz scze a i a  
j e d n a k  p r a w o m  rodz ic i e lski® ,  Z a  r z ą d u  k r ó l e w ­
skie  go sam kroi  г s t r a ż ą  i w y z e a c z o a y m  od 
s t a e ó  v d o zo r cą  ed u k a c j i  k i ó i e w ic z ó w -  wy cho wa­
niem ich za t r u e n i a ć  s ię będ z ie .  Za  r z ą d u  - r e g e n ­
cji ta?, z w spom nianym  d o z o r c ą  e d u k a c j ę  ich  
p o w i e r z o n ą  mieć so b ie  będz ie .  W  ob y d w u e h  
p rz y p a d k a c h  dozorca ,  od  s t a n ó w  w y z n a cz o n y ,  
d o n o s i ć  winien aa  k a ż d y m  o r d y a i r y j n y m 89) se jm ie
0 edukacj i  i p o s t ę p k u  k ró l ew ic zó w .  Komisj i  zaś  
e d u k a c y j n e j 3̂  p o w i n n o ś c i ą  b ę d z i e  podać  a k ł ad  
ins t rukcj i ^ ;  i edukac j i  sy n ó w  k ró lew sk ic h  i  o p o t ­
w ie r d z e n ia  s e jm o w i ,  a to, aby j e d n o s t a j n e  w 
w y c h o w a n i u  ich p raw id ła  w pa ja ły  c iągle  i 
w c z e ś n i e  w u m y s ły  p r z y s z ły c h  n a s t ę p c ó w  t ronu  
re l ig ję  i m i łość  cnoty ,  o jczyzny ,  woiaeści  i k o n ­
s ty tucj i  k r a j o w e j -'.

X!. Siia zkrejna narodowa.
„Naród winien j e s t  s o b i e  s a m e m u  o b r o n ę  

od napaśc i  i dia p r z e s t r ze g an ia  ca łości  sw o je j .  
W s z y s c y  przeto  o b y w a te l e  są  o b ro ń c am i  ca łości
1 s w o b ó d  a a r o d o w y ć h ,  W o j s k o  nic i n a e g o  nie 
jes t ,  ty lko w y c ią g n ię t a  siła ob ro n n a  i p o r z ą d n a  z 
ogólne j  siły na rodu .  N a ró d  w in i ea  w o j s k a  s w e m u  
n ag r o d ę  i p o w a ż a n i e  za to, iż s ię p o ś w i ę c a  j e d y ­
nie d la  j e g o  o b ro n y ,  W o j s k o  winno narodowi  
s t r ze ż en ia  granic  i s p o k o j a o ś c i  p o w s z e ch n e j ,  s ło­
wem,  winno być j«go na j s i l n ie j sz ą  tarczą .  A b y  
p r z e z n a c z e n ia  tego dopełn i ło  n iemylnie ,  pow inno 
z o s t a w a ć  c iągle  p od  p o s ł u s z e ń s t w  ru władzy  w y ­
k o n a w c z e j ,  s to so w n ie  od  o p i s ó w  p r a w a ,  po w in n o  
w y k o n y w a ć  p r z y s i ę g ę  na w i e r n o ś ć  n a rodow i  i 
k ró lo w i  i na o b ro n ę  k o n s ty tu c j i  narodowej .  Uży- 
t e m  być  w ięc  w oj sic o n a r o d o w e  r a o i e  na  o g ó h ią  
k ra ju  o b ro n ę ,  na s t r z e ż e n i e  f o : ' t e ; i g ran ic ,  lnb  
na p o m o c  p r a w a ,  g d y b y  kto do e g z ek u c j i  j e g o n  ie 
b y ł  p o s łu s zn y m .

23) c e l .  29) w y c h o w y w a n i e ,  3 0 )z w y c z a j n y ,  31) k o m is j a
e d u k a c y j u a - M i n i s t e r s t w o  o ś w ia ty ,  32) u k ła d  i n s t r u k c j i  t y l e
c o  p l a n ,  p r o j e k t .

U w a g a !  W y j a ś n i e n i a  p r z y  o d s y ł a c z a c h  p o c h o d z ą  od
R e d a k c j i .

ѴІІІ, Вяада Судова
„Судо»а «лада ве мояе вачоа^еаіиеь ан; владою 

з&квяадавчо», ааі королеа, a уотаяовамг, д ія
tfei * ш  пршйачеаияа^і ззб^ааама. Поамаваж буха так 
до ві«дь п рявязакяа, щоб кожний чоловік міг зн&І- 
тя блгзьну лля  себе сираведлнвість, щоб злочвнець 
бачйв скріаь наі  собою грізну ру s;y BpfiSsoro уряду- 
Неввй квдеко цівільяах ! крімінальаях законів ириаа- 
зувио скласта вцзйа.че«йй СеВѵом оообсм."

IX Р 8 Г 8 Н Ц І Я
(Цвй усгуі; Коиституіііі торкавтьсн і регулюе снрави ігро- 

ваджеввя урядѵ в випахках, колн король с малоліткім або ани- 
* и х  *ках причия нв може правитн.

X. Вйхоааня (едунація)2и норслівсьнях дітей.
„КоролевсАяі сикм( котрзк кояотвтуція иразяа- 

4)6 дн йасіуяяиків трому, а перша»а іігьин Батьків- 
щанй, тоиу ивдьиуваняя нро добре і* вахозаияя иалв- 
жат* au нзіроду, бз8 вйеяшейяя одаакозо батысівськнх 
ирав. За королівського уряду, еам король зі стракею
і ггрніяачеайм відстаиів доіеряем едукаціі (вйхованвя) 
королевачів, буд<і трудитиеь аад іх вяховаяням. За 
яравлівав рѳгенаіі— вена, а а&зааченая дозорцем, оо- 
вийні іх ваіоваияя яряяята эа себе, 8  обялвох ви- 
яадках д«зоравз, вріин&чеяяЗ сглнааи, аозаяея д>яо- 
сят8 ні  кожзаму явічіі?я >му3®) Сзйаі цро кяхозавая і 
noctyasa Ѵорол^вачія Позйваіог{.«> ж едукаційаэі31) (вя • 
ховавчоі) ssrąioii а э п г л  укзаі  іасгруядіі34) вахо- 
вааия «ороліаеьаях саяів яа з ѵгайр іжвная Соймові, а 
саае, що# одвовтаяе в іх яатоваяа® поогійяв I зазч»- 
су нійгувала 8 яонятш ааипутніх яаступнаків трону 
нравила редігі , і любоа до добра, баіьеізщява, воль- 
носта і краевоі коястатуціі.

XI Збройяа сила народу.
Нарід поаивѳя са« собі сгаябзгги обороау від 

нааасті і для абереженвя свові цілоетз. Томѵ всі гро- 
мадяяе е обороняям цілаетд і яіічіояальявк евобод. 
Військо е наіа« аашиа, нъ гільяа ватнінутою оборо- 
аною силою з за^альноі снля яароду. Нарід поайиея 
свому війеькові оаа^атн нагороду і ішшану за те, я^o 
воно ярясвячуе гебе «дазе дая його обо.і^ні. 'гМсьяо 
поввя) аародоаі сге.рігга граяаді і заеальаяй оаокій 
взагазі повивво бутя Зого найсилья йшаи ідаток. ІІІоб 
того празпгченвя воао иоаомальяо Досягло, иовяино 
ст&ло залашатись иіі  иослухом вакоэавчій вдан,і бід- 
иовідно до праанзів ирава, аовииао вакояувата прзся- 
гу на віраість народові і королеві і яа оюрояу «а- 
раьоі і нз оюрозу нароз.ньоі кэяетатуціі. Охже яа- 
родйѳ йіёсько мож» б^та ужитам на загаи^ну оборону 
краю, на етерсженяя твсрдияь і гравядь аб® на поміч 
пра&у колнб хто не був йояу иослушнаи.

■ід) з і а з и и і  з у  звічаііяяіі '31 ]КомІсія едукл- 
ціійаа-Міиістѳрсгво 3'2) укіад іаструкціі то само ідо лляп, прооиі*

Увага! Виясненая ггри відсилачах походят від Редакіуі.
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Mężowie około Konstytucji zasłużeni. -
ЛЮДИ ПРИ КОНСТИТУЩІ ЗШ1УЖЕНІ.

Nie od ra zu  p o w s ta ło  wielkie  dzieło  K o n s t y ­
tucji  Majowej,  nie zrodziła go chw la, ani odruch 

■ chw ilow y ,  a wytworzyła  wyt rw a ła ,  k o n s e k w e n t n i e  
do celu zm ie rzaj ąc a  praca  w.elkich o byw a te l i  
kraju.  J a k  s a m a  konstytucj a  j e s t  k o r o n ą  prac  
Sejmu"" cz te ro le tn iego  1788 1792, tak  Sejm j e s t  
k o r o n ą  prac,  ru chu  r e f o r m a to r s k i e g o  z a p o c z ą tk o ­
w anego na p rz e łom ie  XV i XVI w ieku Początki  
p racy  tej,  to dzia ła lność  J a n a  O s t r o g a  (f Ш)1) 
A n d r z e j a  F ry cza  M o d r z e w s k i e g o  (1503-1572) 
P io t r a  S k a rg i  (1536-1612) i wielu innych z k tó ­
ry ch  p i e rw s zy  przy k o ńcu  X V  wieku wołał  już  
„niech będz ie  jedno p r a w o  w s z y s t k i c h  o b o w ią z u ­
j ą c e ,  bez żadnej  osób  r ó ż n ic y 11. Rozw ój  re fo rm  
j ed n ak  m us ia ł  i ść w p ar ze  z r o z w o j e m  s tan u  
um ys łowego  spo łeczeń s twa i j ego  p r z e k s z t a ł c e ń  w 
k i e ru n k u  p o s tęp u ,  czemu sp rz y ja ły  wielkie i^ for -  
m y w  d z iedz in ie  s zkolni c twa i oś wia ty  p r z e r  
S t a n i s ł a w a  Konars k ieg o  (f 1773) przeprowadzone^ 
u w ieńczone  p o w o ł a n i e m  w 1773 r o k u  „Komisji  
e d u k a c y j n e j "  p i e r w s z e g o  n a r w i e c i e  M in i s t e r j cm  
O św ia ty ,  k tó r a  skupi ła  w so b ie  t ak ich  ludzi,  
j a k  Andrze j  Z a m o j s k i ,  Ignacy Potocki ,  ks. A d a m  

* C za r to r y s k i ,  H u g o  Koł łą ta j ,  G r z e g o r z  Piramo-
m owicz  i inni. S z e r e g  os ta tn ich  n a jw ięk s z y ch  
r e fo rm a to ró w  z a m y k a  dzia ł a lnoś ć  S t a n i s ł a w a  S ta  
szica (1755-1826) i ks. H j g o n a  Ko ł łą ta ja ,  t eg o

I k tó ry  w 18ѲЗ roku w spó ln ie  z T a d e u s z e m  C z a c ­
kim o rg an iz ow a ł  L ice um  K rz em ien iec ki e .  J e g o  
to, K o ł ł ą t a j a  uzna ła  h is to r j a  za właśc iwego t w ó r ­
cę wielkiej  konstytucj i ,  k tó rą  w spó ln ie  z nim 
p r z y g o to w a l i  i opracowal i Ignacy Pótock*, S t a ­
nis ław Małaeho wski  m a rsz a ł e k  se jmu,  ks. A d a m  
C z a r to r y s k i  gen e ra ł  z i e m  Pod o ls k ich ,  s ek r e t a r z  
król a  S ta n i s ł a w a  A u g u s t a  ks.  Piat tol i ,  S t a n ' s ł a w  
Potocki ,  S ta n i s ł a w  Sol tyk ,  Ju l jan  Niemcewicz i 
■wielu innych.

A  nie sz ły prace te łatwo,  bo prócz  walki o 
p r z e r o b i e n i e  u m y s łó w  w ła s n y c h  ob yw ate l i  w a l ­
cz yć  m us ia ły  z obcym z e w n ę t rz n y m  wrogiem 
re fo rm,  k t ó .y  jak  oka w głowie p i lnow ał  co w 
P o l s c e  s ' “ dz ie je ,  ro z b i j a j ą c  i p s u j ą :  to ,  co dla 
p o p ra w y  s to s u n k ó w  s p o ł e c z n y c h  i p o l i ty c znych  
tam p r z y g o to w y w a n o  i u t - ąc a j ąc  nie jedną r e b r m ę
i jej  p ro jek ty .  W  1768 roku,  na delegacj i  s e j m o ­
wej  k tóre j  uch w ał y  z p e łn o m o c n ic tw a  S e j m u  za ­
p a d a ły  j ak b y  pr zez  Sejm cały były  powzię te ,  p o ­
s e ł  ro sy j sk i  Repu in  sp r z e c iw ia  się wnioskowi  
J a b ł o n o w s k i e g o  by u w o l u ć  ch ło p ó w  o i pod iań-  

v s twa,  a w 1780 roku p rz ed ło żo n em u  prz<,'z 
An drzeja  Zamojski ego „Zbiorowi  p ra w są  io w y c h “ 
zawiei  a jąc .  mu p o s t ę p o w e  pos tanow ienia  o chlo 
pach  i mieszczanach,  s p rz ec iw ia  s ię p o se ł  rosvj  
ski S t i c k e l b e r g ,  u d a r e m n i a j ą :  pr zez  o p a n o w a ­
nych p rz ez  siebie p o s łó w  p r z y j ę c i e  p ro jek tu  ca 
b g o .

N e  w s t ~ z y m ą ł y  j e d n a k  w s z y s t k i e  z a k u s y  
p r a c y  tej w i e l k i e j  k u  p o l e p s z e n i u  w s p ó ł ż y c i a , s t a ­
n ó w  z a m i e r z a j ą c e j ,  a k u  c h w a l e  i c h l u b i e  p o k o ­
l e n i a ,  k t p r e  j ą  ’j : h w a l  ło s t a n ę ł a  K o n s t y t u c j a  
T r z e c i e g o  Ma j a .

Ile одразу повстало велэке ділѳ Конституаіі 3-го 
траввя, не зроіила іі една хвилана, аяі еден мент, в е - 

твораза іі іюнсоквѳнтна ираця велаки громадяк крак^ 
Як сама Коясіитуція с у*ычанняи араць чотирьохд!Т- 
ньо"о Сейму 1788 1792, так Сейм е короною праць 
руху реформаторського, розаочавшогооя взке на пере- 
лоиі.ХѴ i XVI віку.. Початкі ираці цей нахѳдимо в ді 
ятельностиЯяа Острорега 1501) Андрея Фріча Модр- 
жс-вського (1503 1572) Петра Скаргі (1536-1612) : ба- 
ацько іяших з котрих аеошвй, при кіньчі XV віку го 
лосив Еже ^нечав буде едне правв всіх обовязуюче, 
без жадноі для осіб ржяиці Розвіё р е ф о р м мусів 
іти в парі з розвоем умасловвм тогочасного еу- 
спільства, чому сприя^и велакі шкільнв реформи Ста 
аіславом Кояарським введена (f i773) а закінчени утво- 
нняигв >773 роді „Комісп еіука»і8ноі“ ■ першрго на 
світі Міністерства Освіти, к ире зібрало в соб, людей 
таких як Анірей Зааойськай, Гкат Потоаькв®, кн Адан 
Чарторнеькин, Гуго Кллонтай  Григерий Шрамоноанч і  
інші. Число вайсвітлійшах р<фориаторів замикйе Стані- 
слав Оташаць й кс. Гу го Коллоатай, той що в 1803 ро 
ці разом з Таіеушом Чіцьким організував Л цей Кре- 
иінецьхий. Иого точКо. лонтая, ири^нала исторія ,твор- 
цем великоі Констатуціі. котру разом з ним опраяевала 
Гиатай Потоцькай. Станіслав Маеллховськвй маршалок 
сейну вяязь Адам Чарторийс^ий генерал подольскоі 
земзі, Сікретар'корсля^Августа кс. Піятолзи, Станіслав 
Поюцький, Ст ніслав Солтвк. Юліан Немцевьч, й ба- 
гацько икших.

Не шла ця ираця легко, бо крім праць над з‘ед- 
нанв^м власних громадин, вальчати треба було з чу- 
жии аакордонннам ворогом редборм, котрай яв і ка в 
гоаові глядів, іцо в Польщі робигься, псуючв все що 
для напрьвя політачних ё сусвіаьввх порядків роби- 
лося. В 1768 Ні делегаціі на котрвй sa aop^чивням 
Сейму, :-ападали ухва»я якобн аа Сеймі, посгл росай- 
usat i  Рівнііі сиротивязся внескові ооола Ябюнського 
щоб зьілыіЕта селян ot- Паамдіаи, а в 1780 році аред- 
ставленаиму: Замойскам „сбірааку пра л судозвх* в 

■котрии буля\мішеяви перѳдова постааоаління чро се- 
лян й м щ9н, протЕватся ігі ол росайсьіЕйй ІПгакель- 
берг иротййлючис»-, о[и иомічи, з‘еднанвх coó; госд в 
цілому ироектові.

IIе зат[;емалв всі захісти ці вмгчоі  ті.аці ведущ й 
до пол;.пше.йня вевпіжйия стаиіэ, а на хвалу й хлюб5 , 
иоколіа ія которе іі ухвалювала вай ила Констятунія 
Третьсго травня,.

/



14 (144) „SA M O R ZĄ D  K R Z E M IE N IE C K I“ № 12

K u r j e r  P o l s k i ,  j e d e n  z n a j p o w a ż n i e j s z y c h  . d z i e n n i k ó w  p o l s k i c h  w y c h o d z ą c y  w  W a r s z a w i e  ( S z p i t a l n a  12)
o rek lamie ogładzą;, ■ ' •'*

„Jeżel i  uw ażasz ,  że pien iądz  nie draje szczęśc ia ,  .nie reklamuj  się"
„Jeżel i  t.wój syn nie. u zn a je  reklamy,  nie czyń z niego handlowca 
„M ają tek  p rzychodz i  we  śnie ' tym co się re k la m u ją "* .1 ' 1
„Słońce .świeci dla wsZystktcb? reklama dlia tych -co jej hołdują" , / 1
„jeżeli interes idzie  ź^e, reklam uj go, by było lepiej, jeżeli interes prosperuj^, reklamuj go 
aby nie było gorzej"

..„Reklam a kosztuje, ale przynosi zyski w iększe niźli koszty"
; „Nie mów moi klijenci mnie znają. Powiedź: ja znam swoich klijentów, reklam a da mi po z­

nać cudzych"
„Jabłoń rodzi owoc w jesieni, reklama wydaje owoc cały rok"
„W ielkie  zakłady przem ysłow e nie wystarczają, trzeba olbrzym ich ogłoszeń"
„Reklam a jest szyldem  powtarzanym w ielokrotnie i wpadającym w oczy tych którzy, nie 

przechodzą T w o ją  ulicą,"
„Słow a ulatują ogłoszenia zostają"
„Reklamując się udatnie jesteśmy w przededniu doskonałych interesów."
O to  słowa,  k t ó r e  p o d k r e ś l a j ą  k o n ie c z n o ś ć  dob re j ,  św iadow ej  i na leżyc ie  p r o w a ­

d zo n e j  r e k la m y .  I n a j so l id n ie j s zy  tow ar ,  d a j ą c y  w y s o k ą  j a k o ś ć  i c en ę  na jn iższy ,  przy  
k o n k u r e n c j i - i  szcze gó ln ie  t r u d n y c h  dz i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  z b y t u  p leśn ieć ,  rd z e w ie ć  i 
psuć  się będz ie  bez  «rek lamy r\a p ó łk a ch ,  a p racy ,  t r u d u ,  sum iennośc i  i s t a r a ń  oń  \ nie 
op ła c i  n a l e ż y c ie  bez  r ek la m y .

Jeżeli  chcesz ,  b y  cię p o z n a ła  k a ż d a  wieś i je j  m ie s zk ań cy ,  k a ż d y  św ia t l e j s zy  w 
pow iec ie  g o s p o d a rz ,  i k a ż d y  in t e r e s u ją c y  się g o s p o d a rc z e m  życ iem  p ow ia tu  j e g o  
m ieszkan ie c  og ła sza j  się w:

„ S  A M O R Z Ą D Z I E  K R Z E M I E N I E C K I Г
k t ó r y  w y c h o d z ą c  o d  c z t e r e c h  la t  w powiecie,  w p ro w a d z i  cię w szereg i  sw o ich  czy ­
te ln ików .

3-4 r a z y  m ies ięczn ie  n u m e r y  p ism a w n a k ła d z ie  1000 e g z e m p la r z y  d o c i e r a j ą  do 
j i a j d a l s z y ć h  z a k ą t k ó w  pow ia tu  i p r z e c h o d z ą  z rąk  do  rąk .  K i lk u n a s t u  ty s i ą c o m  tw oich  
p r z y s z ły c h  o d b io rcó w  m a sz  m o ż n o ść  d ać  się poznać .

Z a s t a n ó w  się czy nie p rzec en i łe ś  s w y c b  sił i p o w o d z e n ia  z a n i e d b u ją c  r e k l a m ę  i 
ty c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  nie w iedząc  o tw o ich  w ys i łkach ,  s z u k a j ą  tw ego  to w a r u  b łą ­
d z ą c ,  zam ias t  iść p ro s to  do  ciebie.  *

Sklep Ignacego P u ł a ws k i e g o
w KRZEMIEŃCU UL. SZEROKA № 61 

od 1. kwietnia 1925. 

poleca wybór win krajowych (owocowych.) 

— oraz— 

oryginalnych zagranicznych po najniższych cenach.

Redakcja: W ydział Powiatowy w Krzemieńcu. Krzemieniec, drukarnia br. Józefowych


